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Wilki. Czy jest się 
czego bać? \9

Jeszcze większa 
kontrola celna \11

Niemcy chcą 
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Warmii i  Mazur

 cena 5,99 zł  (w tym 8% VAT)

Nie ma co płakać, 
bo gramy dalej \15

Urban liczy na 
niespodziankę \16
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NIEMCY CHCĄ MERCOSURU
Komisja Europejska przedstawiła wczoraj w Brukseli fi nalny tekst umowy UE — Mercosur. 

Zapowiedziała też mechanizm rekompensaty do 6,3 mld euro. Sprawdzamy, co dokładnie zawiera 
kontrowersyjna umowa, kto zyska najwięcej i jakie ryzyko przynosi Polsce.

P
o 25 latach rozmów 
Komisja Europej-
ska przedstawiła 
wczoraj w Brukseli 

fi nalny tekst porozumienia 
handlowego między Unią 
Europejską a blokiem Mer-
cosur (m.in. Brazylia, Ar-
gentyna, Paragwaj, Urug-
waj). Dokument trafi  teraz 
do Rady UE i Parlamentu 
Europejskiego. Nie będzie 
musiał być głosowany 
w  parlamentach narodo-
wych.

Sednem umowy jest ot-
warcie rynków. Po stronie 
Mercosuru spadają cła 
na europejskie samocho-
dy, maszyny oraz chemię 
i  farmację, a  fi rmy z  UE 
otrzymują szerszy dostęp 
do zamówień publicznych 
w  Ameryce Południowej. 
Największymi benefi cjen-
tami będą Niemcy i  Hi-
szpania.

Niemcy liczą na realny 
wzrost sprzedaży aut, czę-
ści i linii technologicznych. 
To kluczowy kierunek 
zbytu dla ich przemysłu 
przy gasnącym popycie 
na tradycyjnych rynkach. 
Hiszpania ma silną pozycję 
w energetyce i infrastruktu-
rze regionu. Dodatkowo 
łatwiej wejdą na połu-
dniowoamerykański rynek 
wino, oliwa i inne wyroby 
przetworzone, chronione 
geograficznymi oznacze-
niami.

Z kolei Europa otwiera 
się na żywność z Ameryki 
Południowej. Najgłośniej 
powtarzana liczba to wo-
lumen 99 tysięcy ton wo-
łowiny rocznie (głównie 
z Brazylii i Argentyny), do 
tego dochodzą kontyn-
genty przyznane na drób, 
etanol (przede wszyst-
kim z Brazylii), miód i ryż 
(m.in. z Urugwaju czy Ar-

gentyny) oraz łatwiejszy 
dostęp kukurydzy i  pasz. 
Po wyczerpaniu limitów 
wracają zwykłe cła, ale 
—  jak pokazuje prakty-
ka —  nawet „niewielkie” 
pule potrafi ą szybko ude-
rzyć w ceny skupu w  jed-
nym państwie.

Dlatego rolnicy zarówno 
w Polsce, jak i w wielu kra-
jach Unii Europejskiej na 
dźwięk nazwy Mercosur 
reagują bardzo emocjonal-
nie. Dla nich jest to symbol 
kolejnego zagrożenia po 
Zielonym Ładzie. W  ofi -
cjalnych wypowiedziach 
farmerów czuć strach 
i  gniew. Padają mocne 
słowa: szaleństwo, zdra-
da, mordują rolnictwo, 
w Unii Europejskiej liczą 
się tylko Niemcy, będziemy 
jedli trucizny z  Ameryki 
i Ukrainy!

Aby zablokować umowę 
w  Radzie, potrzeba tzw. 
mniejszości blokującej: co 
najmniej czterech państw 
reprezentujących łącznie 
ponad 35 procent ludno-

ści UE. Jednym z  krajów 
sprzeciwiających się umo-
wie jeszcze dwa miesiące 
temu były Włochy. Teraz 
Rzym złagodził ton. Po 
dołożeniu przez Brukselę 
dodatkowych zabezpie-
czeń Włochy przeszły na 
pozycję warunkowego tak.

Polski rząd oficjalnie 
deklaruje sprzeciw. Rów-
nież Paryż mówi „nie” 
w  obecnej formie. To nie 
wystarczy do zbudowania 
mniejszości blokującej. 
W polskich mediach (m.in. 
Radio Maryja) pojawiły 
się głosy, że polski rząd 
nieprzypadkowo takiej 
mniejszości nie zbudował. 
Zdaniem prawicowych ko-
mentatorów bez niej może 
głośno krytykować umowę, 
żeby nie drażnić rolników, 
nie stwarzając jednocześ-
nie realnego zagrożenia 
dla jej wdrożenia.

Komisja Europejska, 
często krytykowana przez 
tych samych komentato-
rów za nadreprezentowa-
nie niemieckich interesów, 

próbuje udobruchać scep-
tyków. Zapowiedziała ha-
mulec bezpieczeństwa. To 
mechanizm pozwalający 
czasowo zawiesić prefe-
rencje i  przywrócić cła, 
gdy import z  Mercosuru 
zaleje rynek albo gwałtow-
nie obniży ceny. Do tego 
dochodzi rezerwa na re-
kompensaty dla rolników 
do 6,3 mld euro w nowym 
budżecie UE.

Z perspektywy Warmii 
i  Mazur stawka jest kon-
kretna. Region stoi pro-
dukcją mleka i  hodowlą 
bydła. Struktura rolnictwa 
w regionie, oparta głównie 
na małych i  średnich go-
spodarstwach, jest szcze-
gólnie narażona na skut-
ki zalania Europy tanią, 
ale niezdrową żywnością 
z  Ameryki Południowej. 
Dodatkowe wolumeny 
wołowiny i drobiu z Ame-
ryki Południowej mogą 
ściąć marże szybciej, niż 
zadziałają mechanizmy 
ochronne, zwłaszcza jeśli 
kontrole na granicach nie 

wychwycą problemów ja-
kościowych na czas.

JAN BERDYCKI

Ursula von der Leyen i głowy państw zrzeszonych w Mercosurze

Mercosur (hiszp. Mercado 

Común del Sur — Wspólny 

Rynek Południa) to najważ-
niejsza organizacja gospo-
darcza w Ameryce Łaciń-
skiej, utworzona w 1991 roku 
przez Argentynę, Brazylię, 
Paragwaj i Urugwaj na mocy 
traktatu z Asunción. Jej 
głównym celem jest pro-
mowanie wolnego handlu 
oraz integracji gospodarczej 
między państwami człon-
kowskimi poprzez zniesienie 
ceł i barier handlowych oraz 
koordynację polityk makro-
ekonomicznych. W później-
szych latach do Mercosuru 
dołączyły kolejne kraje jako 
członkowie stowarzyszeni, 
m.in. Chile, Peru i Boliwia. 
Organizacja dąży do stwo-
rzenia wspólnego rynku, 
umożliwiającego swobodny 
przepływ towarów, usług, 
kapitału i osób w regionie 
Ameryki Południowej.

POLUBILIŚMY 

ODROCZONE 

PŁATNOŚCI

Blisko 20 proc. badanych 
Polaków zadeklarowało 
skorzystanie z usługi „kup 
teraz, zapłać później” 
w ciągu ostatniego roku. Po-
pularność tej usługi rośnie 
w Polsce od kilku lat.
Tak wynika z raportu fi rmy 
CRIF, która zajmuje się 
dostarczaniem rozwiązań 
z zakresu m.in. informacji bi-
znesowej i kredytowej, ana-
lizy danych i outsourcingu. 
Autorzy publikacji zwrócili 
uwagę, że ta usługa zyskuje 
na popularności na polskim 
rynku e-commerce. W ciągu 
ostatnich 12 miesięcy 18 
proc. Polaków zadeklarowa-
ło skorzystanie z tej formy 
fi nansowania zakupów 
online. To więcej niż średnia 
we Włoszech, Niemczech, 
Francji i Wielkiej Brytanii, 
która wynosi 11 proc.
Cytowany w informacji 
Kamil Gosławski z CRIF 
Polska zwrócił uwagę, że 
popularność odroczonej 
płatności w Polsce od kilku 
lat rośnie w bardzo szybkim 
tempie. Do maja 2025 roku 
skorzystało z niej już 1,4 
miliona klientów, a w całym 
roku ubiegłym – 1,7 miliona 
osób. 
„Nowoczesne technologie, 
w tym sztuczna inteligencja 
sprawiają, że zakupy online 
już są na wysokim poziomie 
personalizacji i to indywi-
dualne dopasowanie będzie 
jeszcze rosło. Odroczone 
płatności są też bardzo 
wygodne i po prostu łatwe, 
a będą coraz łatwiejsze. Ten 
kontekst niesie ze sobą też 
pewne zagrożenie. Do-
stawcy i użytkownicy usług 
muszą dbać o utrzymanie 
odpowiedzialnego podej-
ścia do fi nansowania, aby 
uniknąć ryzyka nadmiernego 
zadłużenia. Do tego najlepiej 
sprawdza się edukacja 
fi nansowa klientów” – dodał 
ekspert. (PAP)
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3 
września, z  kilku-
nastominutowym 
opóźnieniem wobec 
planu, prezydent 

Karol Nawrocki stanął na 
czerwonym dywanie przed 
Białym Domem. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych 
Donald Trump wyszedł na 
South Lawn, by osobiście 
przywitać polskiego prezy-
denta. Uroczystość miała 
wyjątkowy charakter – nad 
Waszyngtonem przeleciała 
eskadra ośmiu myśliwców 
F-16 i F-35. Ten pokaz, sze-
roko relacjonowany wPo-
lityce, symbolizował siłę 
więzi sojuszniczych i  był 
hołdem dla mjr. Macieja 
„Slaba” Krakowiana, pilota 
F-16, który tydzień wcześ-
niej zginął w  katastrofi e. 
Po hymnach i prezentacji 
delegacji prezydent Karol 
Nawrocki wpisał się do 
księgi gości i przeszedł do 
Gabinetu Owalnego.

— Karol Nawrocki wyko-
nuje fantastyczną pracę. 
Cieszę się, że go poparłem 
w wyborach — mówił Do-
nald Trump w  obecności 
kamer podczas spotkania 
obu prezydentów z dzien-
nikarzami w  Gabine-
cie Owalnym.

Warto przypomnieć, że 
Karol Nawrocki, jeszcze 
zanim został prezyden-
tem, w  maju, w  czasie 

trwającej kampanii wy-
borczej odwiedził Wa-
szyngton. Wówczas Do-
nald Trump udzielił mu 
nieformalnego poparcia. 
Tego typu deklaracje rzad-
ko padają pod adresem 
europejskich liderów.

Najważniejszy komuni-
kat padł już w  obecności 
kamer. –  Żołnierze USA 
zostaną w Polsce. Jeśli Po-
lacy będą chcieli, możemy 
rozmieścić ich więcej – po-
wiedział prezydent Stanów 
Zjednoczonych Donald 
Trump. W Polityce wyróż-
niło to zdanie jako klu-
czowe, pokazujące realne 
znaczenie sojuszu. Dla Pol-
ski, graniczącej z rosyjskim 
Kaliningradem i wspierają-
cej Ukrainę, to jasny syg-
nał stabilności. Prezydent 
Karol Nawrocki podkreślił, 
że obecność wojsk amery-
kańskich odstrasza Rosję 
i wzmacnia bezpieczeństwo 

całej wschodniej flanki 
NATO. W kuluarach roz-
mów wspominano także 
o możliwości zwiększenia 
rotacyjnych ćwiczeń ame-
rykańskich brygad pan-
cernych, co ma wzmocnić 
synergię z polską moderni-
zacją armii.

Spotkanie w  Białym 
Domu dotyczyło przede 
wszystkim wojny w Ukra-
inie oraz polityki wobec 
Rosji. Prezydent Karol 
Nawrocki akcentował po-
trzebę jedności Zachodu 
i  odstraszania Kremla. 
Prezydent Stanów Zjed-

noczonych Donald Trump 
z  kolei sygnalizował roz-
czarowanie decyzjami Pu-
tina i gotowość do „zoba-
czenia ruchów” ze strony 
Moskwy. Rozmowy objęły 
także kwestie energetycz-
ne – współpracę przy bu-
dowie elektrowni atomo-

wych w Polsce z udziałem 
amerykańskich fi rm oraz 
zwiększenie dostaw LNG. 
W tle znalazła się Inicjaty-
wa Trójmorza, do której 
Stany Zjednoczone mogą 
ponownie wnieść fi nanso-
we i  polityczne wsparcie. 
Dla Waszyngtonu to tak-
że możliwość powrotu do 
regionu w  roli głównego 
inwestora, konkurującego 
z wpływami Chin i Rosji.

Deklaracja o  wojskach 
USA ma bezpośrednie zna-
czenie dla Warmii i Mazur. 
To tutaj, w  Orzyszu i  Be-
mowie Piskim, stacjonują 
żołnierze armii amerykań-
skiej, ćwicząc ramię w ra-
mię z 15. Giżycką Brygadą 
Zmechanizowaną. Region 
graniczy z Obwodem Kali-
ningradzkim i jest kluczo-
wy dla obrony przesmyku 
suwalskiego – newralgicz-
nego odcinka NATO. 

 JAN BERDYCKI

Pierwsza zagraniczna wizyta prezydenta Karola Nawrockiego odbyła się w Waszyngtonie. 
Donald Trump przyjął go w Białym Domu z pełnym ceremoniałem i zapowiedział utrzymanie 

amerykańskich żołnierzy w Polsce. To jasny sygnał i dla sojuszników i przeciwników Polski.

PREZYDENT NAWROCKI 

U DONALDA TRUMPA

Plebiscyt Cuda Polski co roku 
organizowany jest przez presti-

reprezentowane przez trzy wy-

strzenie�

roku propozycji turystyczno-piel-

Projekt Szlaku to nie tylko bogata w 

norodne i wielokrotnie nagradzane 

 REKLAMA 
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Kilkudziesięciu mieszkańców wzięło udział w spotkaniu z Radą Miasta Olsztyna. 
Czystość w mieście, komunikacja, mieszkania, sport, kultura i szanse dla 

młodych – to tylko niektóre poruszane przez nich problemy.

„ŻELAZNY OBROŃCA” 
I „OGNISTA BURZA”

Do końca września na drogach niemal całego 
kraju kierowcy mogą spodziewać się wzmożonego 

ruchu wojskowych pojazdów. Jak poinformował 
Sztab Generalny Wojska Polskiego, związane jest 
to z serią zakrojonych na szeroką skalę ćwiczeń 

wojskowych „Żelazny obrońca”.

Manewry będą odbywać się zarówno na poligo-
nach, m.in. w Orzyszu, jak i w przygodnym terenie 
– poza wyznaczonymi poligonami. Oznacza to, że 

kolumny wojskowych pojazdów będzie można spotkać 
praktycznie we wszystkich województwach, także na 
autostradach oraz drogach ekspresowych i krajowych.

Przejazdy kolumn stanowią istotny element szkolenia. 
Sztab Generalny zapewnia, że ruch wojsk będzie tak 
koordynowany, aby ograniczyć utrudnienia dla kierow-
ców do minimum. Wojsko apeluje jednak o zachowanie 
szczególnej ostrożności i stosowanie się do poleceń osób 
zabezpieczających przejazdy.

W ćwiczeniach „Żelazny obrońca” weźmie udział około 
34 tysięcy polskich i sojuszniczych żołnierzy, wspiera-
nych przez ponad 600 jednostek sprzętu ze wszystkich 
rodzajów sił zbrojnych.

„Ognista burza” w regionie Warmii i Mazur
Równolegle w dniach 14-18 września 2025 roku w po-

wiatach elbląskim, braniewskim, bartoszyckim oraz 
lidzbarskim prowadzone będą wojskowe ćwiczenia 
pod kryptonimem „Ognista burza”.

Na powiatowych i  gminnych drogach mieszkańcy 
mogą spodziewać się wzmożonego ruchu wojskowych 
pojazdów oraz przemarszów pieszych pododdziałów. 
Wojsko podkreśla, że ćwiczenia będą realizowane zgod-
nie z obowiązującymi przepisami oraz zasadami bezpie-
czeństwa, bez użycia środków pozoracji.

Apel do kierowców
Wojsko ponawia apel do wszystkich uczestników ru-

chu drogowego o czujność, cierpliwość i ostrożną jazdę. 
Przypomina, że wojskowe kolumny mogą poruszać się 
wolniej niż zwykły ruch drogowy, a ich wyprzedzanie 
wiąże się z dodatkowymi zagrożeniami. SK

MIESZKAŃCY POWIEDZIELI, 
CO ICH BOLI

B
yło to pierwsze spot-
kanie Rady Miasta 
z mieszkańcami, któ-
rzy mieli możliwość 

zabrania głosu w sprawach 
dotyczących Olsztyna. 

– Chcemy, aby te spotka-
nia były prawdziwym mo-
stem między mieszkańcami 
a radą i miejscem, gdzie każ-
dy głos zostanie usłyszany, 
a potrzeby olsztynian staną 
się fundamentem naszych 
decyzji. Tylko dzięki bezpo-
średniemu kontaktowi mo-
żemy razem budować lepsze, 
bardziej otwarte i przyjazne 
miasto dla nas wszystkich 
– wyjaśnił przed nim prze-
wodniczący Rady Miasta Ol-
sztyna Łukasz Łukaszewski.

Zgłosiło się blisko 30 osób. 
– Zainteresowanie spotka-
niami z radnymi przerosło 
moje najśmielsze oczeki-
wania. Będzie kolejna tura 
i  następne rozmowy. Po-
stanowiłem podzielić te 
spotkania na trzy części. 
Spotykać się będziemy we 
wtorki, tuż po sesji Rady 
Miasta. To była cenna wy-
miana doświadczeń i dowód 
na to, że wspólnie możemy 
tworzyć Olsztyn jeszcze 
bardziej przyjazny do życia 
– stwierdził przewodniczący 
Rady Miasta. 

Rozbieżność poruszanych 
spraw była duża: od opieki 
nad zwierzętami i czystości 
w  mieście przez komuni-
kację i  infrastrukturę po 
mieszkania, sport, kulturę 
i szanse dla młodych. 

Jedną z uczestniczek była 
Małgorzata Matuszewska-
-Boruc, lokalna działaczka. 
Poruszyła kilka spraw. – Jed-
ną z  nich jest działalność 
klubu znajdującego się przy 
ul. Skłodowskiej-Curie. Tam 
imprezy trwają do białego 
rana, kończą się o godzinie 
7. Odczuwają to okoliczni 
mieszkańcy –  powiedziała 
Matuszewska-Boruc. – Na-
stępną sprawą jest brak 
placu zabaw w ścisłym śród-
mieściu.

Kolejni mieszkańcy zgła-
szali problemy ze stanem 
technicznym chodników, 
kłopotami związanymi 
z  przemieszczaniem się 
starszych osób i z niepełno-
sprawnościami po Olsztynie. 

Na brak terenów rekreacyj-
nych i spotkań mieszkańców 
zwracał uwagę przedstawi-
ciel osiedla Mazurskiego. 

Jednym z  mieszkańców, 
który wziął udział w  spot-
kaniu, był 24-letni Mikołaj 

Stefanowski. – Uważam, że 
młodzi ludzie też powin-
ni zabierać głos w  takich 
właśnie dyskusjach. Mło-
dzi ludzie to jest przyszłość 
miasta, oczywiście pamięta-
jąc o wiedzy, doświadczeniu 
i  mądrości starszych osób. 
Ale w tej młodości jest siła 
– wytłumaczył Stefanowski 
swoją obecność.

W swoim wystąpieniu 
poruszył właśnie proble-
my młodych mieszkańców 

Olsztyna. – W tym roku zo-
stałem świeżo upieczonym 
magistrem kierunku analiza 
i kreowanie trendów na Uni-
wersytecie Warmińsko-Ma-
zurskim. I powiem szczerze, 
że jako jedna z nielicznych 
osób spośród moich znajo-
mych z UWM postanowiłem 
zostać w Olsztynie. A młodzi 
ludzie nie chcą w Olsztynie 
zostawać. Rozumiem ich 
decyzje wyjazdu do Gdań-
ska czy Warszawy, gdzie są 
większe możliwości, Jeżeli 
jednak, i to bez obrazy, także 
do takich mniejszych miej-
scowości, jak Pisz, Giżycko 
czy Mrągowo, ktoś chce 
wracać, to tylko świadczy 
o tym, że Olsztyn nic takiej 
osobie po studiach nie ma do 
zaoferowania – powiedział. 

Stefanowski zaznaczył, że 
Olsztyn ma wiele plusów, 
jak np. transport publicz-
ny. Ale to jego zdaniem nie 
wszystko. –  Prezydent Ol-
sztyna informował rok temu, 
że Olsztyn oddał ponad 40 
mieszkań w ramach OTBS 
dla młodych po 10 latach 
przerwy. Uważam, to za wy-
nik słaby, ponieważ mamy tu 
kilka tysięcy studentów, mło-
dych osób, które mogłyby 
zostać w Olsztynie, mogłyby 
tu pracować. Pochodzę z Su-
wałk i tam, w 60-tysięcznym 
mieście, w przeciągu ostat-
nich lat udało się oddać 143 
mieszkania, więc trochę 
proporcje są chyba lekko 
zachwiane. 

Zdaniem Stefanowskiego 
kolejną bolączką jest brak 
odpowiedniej współpracy 
miasta z  UWM. –  Kolej-
na sprawa to przyciąga-
nie przedsiębiorców przez 
miasto. Nie słyszałem, by 
powstało jakieś sensowne 
miejsce pracy dla osób po 
studiach –  oznajmił Stefa-
nowski. 

W spotkaniu uczestniczyło 
kilkunastu radnych, w tym 
Mirosław Arczak. – Byłem 
chyba jedynym pilnie notu-
jącym wszystkie zgłaszane 
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sprawy. W sumie zapisałem 
ich 37, a całe spotkanie trwa-
ło niecałe 1,5 godziny. Jestem 
zdania, że jeśli te spotkania 
będą kontynuowane (a takie 
są zapowiedzi), to powinny 
obrać formę nadzwyczajne-
go posiedzenia wszystkich 
połączonych komisji Rady 

Miasta. A  tam zawsze są 
obecni właściwi dyrektorzy, 
często są też wiceprezydenci, 
jest czas na pogłębioną dys-
kusję i wypracowanie wnio-
sków, jest ofi cjalny protokół 
i  jest poważne traktowanie 
tematów – stwierdził radny 
Arczak. GRZEGORZ SZYDŁOWSKI
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URZEKA MNIE SZCZEROŚĆ WYPOWIEDZI 
OSÓB UZALEŻNIONYCH

Początek mojej posługi wobec osób uzależnionych wiąże się ze spotkaniem z ludźmi, którzy poszukiwali kapłana, który by 
im towarzyszył, modlił się z nimi i za nich oraz głosił Słowo Boże – mówi o. dr hab. Antoni Jucewicz.

– Zakończył się sierpień, 

miesiąc modlitwy o trzeź-

wość, który w Kościele 

w Polsce przypomina 

o problemie uzależnień 

i zachęca do abstynen-

cji. Z tej perspektywy 

chciałabym porozmawiać 

o doświadczeniach ojca 

profesora. Skąd wzięło 

się zainteresowanie ojca 

programem Anonimowych 

Alkoholików i co sprawia, 

że widzi go ojciec nie tylko 

jako drogę do trzeźwości, 

ale też jako narzędzie 

przemiany duchowej alko-

holików?

– Początek mojej posługi 
wobec osób uzależnionych 
wiąże się ze spotkaniem 
z  ludźmi, którzy poszu-
kiwali kapłana, który by 
im towarzyszył, modlił 
się z  nimi i  za nich oraz 
głosił Słowo Boże. Potem 
pojawiło się moje zain-
teresowanie programem 
AA, ponieważ stanowi on 
skuteczną drogę do trzeź-
wości i ważny element roz-
woju duchowego moich 
przyjaciół ze wspólnoty 
AA. Warto zaznaczyć, że 
program AA przedstawia 
realistyczną, adekwatną 
i  spójną wizję człowieka. 
W  jej świetle człowiek 
jawi się jako istota ducho-
wa, a jej istotnym kompo-
nentem rozwoju jest sfera 
moralna –  osoba ludzka 
ukierunkowana jest na 
prawdę, dobro, szczęście 
i  miłość, zaś płaszczyzną 
doświadczenia wartości 
moralnych jest sumienie. 
Co ważne, etyka progra-
mu AA ma uzasadnienie 
religijne, ponieważ istnieje 
w niej ścisły związek dobra 
i Boga, wartości i powinno-
ści, a także trzeźwości i ży-
cia duchowo-moralnego. 
Program Anonimowych 
Alkoholików przedstawia 
także jasną wizję Boga: 
osobowego, kochającego 
człowieka i  zaangażowa-
nego w sprawy człowieka. 

Jego poznanie nie doko-
nuje się na drodze teore-
tycznej, ale przez osobiste 
doświadczenie. Jest to do-
znanie mocy Boga, który 
wyzwala alkoholika z na-
łogu i uzdalnia go do od-
nowy życia. Warto w  tym 
miejscu dodać, że niemal 
wszystkie ośrodki leczenia 
odwykowego po zakończe-
niu podstawowego kursu 
terapii zalecają pacjentom 
uczestnictwo we wspólno-
cie Anonimowych Alkoho-
lików. Zasady programu 
AA łączą elementy wiedzy 
medycznej, duchowości 
chrześcijańskiej oraz do-
świadczenia trzeźwiejących 
alkoholików i stosowane są 
w szerokim spektrum uza-
leżnień zarówno chemicz-
nych, jak i behawioralnych.  

– Od ponad dwudziestu lat 

prowadzi ojciec warsztaty 

dla osób trzeźwiejących, 

a od 2017 roku dołączyli do 

nich także współmałżon-

kowie. Dlaczego zdecydo-

wał się ojciec objąć tym 

procesem całe rodziny 

i jakie owoce przyniosła ta 

decyzja?

– Po prostu zaistniała 
taka potrzeba. Jest waż-
ne, aby współmałżonko-
wie osób uzależnionych 
byli świadomi, jak prze-
biega proces zdrowienia 
ich najbliższych. Ponadto 
osoby te potrzebują przejść 
drogę terapii jako osoby 
współuzależnione. Stąd 
też od nich samych wy-
szła propozycja i  prośba, 
aby uczestniczyć w  reko-
lekcjach trzeźwościowych 
i warsztatach terapeutycz-
nych. Korzystają one także 
z programu AA jako drogi 
do samopoznania poprzez 
wnikliwą autorefleksję 
proponowaną w  ramach 
programu AA.

– Anonimowi Alkoholicy 

mówią o sile wyższej. Jak 

ksiądz rozumie ten wymiar 

i w jaki sposób może on 

stać się realnym wspar-

ciem także dla osób o róż-

nych światopoglądach?

– Program AA mówi wy-
raźnie o Bogu osobowym. 
Jakkolwiek wielokrotnie 
używane jest w programie 
pojęcie siły większej czy 
siły wyższej, a wyobrażenie 
Boga pozostawiono swo-
bodnej interpretacji człon-
ków, to jednak tak rozu-
miana wiara w siłę większą 
jest jedynie niejako pomo-
stem, zwłaszcza dla atei-
stów czy agnostyków, do 
znalezienia wiary w Boga 
osobowego. Dla niejedne-
go uczestnika grupy o pro-
weniencji agnostycznej czy 
ateistycznej siłą wyższą jest 
początkowo sama grupa 
AA. Potem, na skutek rea-
lizacji programu, siła wyż-
sza zazwyczaj jawi się mu 
coraz bardziej jako osobo-
wy, miłujący go Bóg. Bez 
wątpienia wiara w  Boga 
i zawierzenie Mu stanowi 
trwały punkt oparcia na 

drodze trzeźwości. Należy 
dodać, że we wspólnocie 
AA istnieje zasada właś-
ciwie rozumianej tole-
rancji. Nowo wstępujący 
do AA nie musi przyjmo-
wać programu dwunastu 
kroków w  całości. Może 
odrzucić ich część ducho-
wą, tzn. odnoszącą się do 
Boga. Zauważono jednak, 
że u członków, którzy nie 
przyjmują w całości zasad 
dwunastu kroków, uzyska-
na trzeźwość jest zwykle 
mniej trwała.

– Jako wykładowca akade-

micki i duszpasterz ojciec 

łączy teorię z praktyką. 

Jakie spotkania i doświad-

czenia z uzależnionymi 

i ich rodzinami zapadły 

ojcu najbardziej w pamięć, 

a może nawet ukształto-

wały ojca jako badacza tej 

materii?

– We wspólnotach Ano-
nimowych Alkoholi-
ków ważne jest to, że ich 
uczestnicy wzorują się na 

własnych doświadczeniach 
duchowych, moralnych 
i terapeutycznych, a nie na 
wiedzy teoretycznej pocho-
dzącej z zewnątrz, wypra-
cowanej na przykład przez 
terapeutów uzależnień. 
Samopomoc opiera się na 
modelu doświadczalnym, 
czyli na wiedzy zgroma-
dzonej przez ludzi, któ-
rzy osiągnęli dobre skutki 
w walce z nałogiem. Bardzo 
urzeka mnie szczerość wy-
powiedzi osób uzależnio-
nych, ich otwartość i chęć 
pomocy innym. To mnie 
bardzo inspiruje. Słu-
chając doświadczeń osób 
uzależnionych, odnoszę 
je do siebie. W ten sposób 
odbywam duchową dro-
gę do własnego wnętrza, 
zwłaszcza do tych sfer i tre-
ści, które były dotychczas 
ukryte, niezaakceptowane, 
nieuświadomione….

– Alkoholizm to choroba 

wymagająca terapii, ale 

też wsparcia duchowego. 

Czy zdaniem ojca Kościół 

w skali Polski skutecznie 

wspiera osoby uzależnione 

i ich bliskich, by nie czuli 

się osamotnieni w walce 

z nałogiem?

– Propozycja terapii 
według programu AA 
zasługuje na uwagę nie 
tylko środowisk medycz-
nych, ale także Kościoła. 
Nie ulega wątpliwości, 
że wraz z misją ewangeli-
zacyjną Kościół katolicki 
ma do spełnienia istotną 
rolę w dziele pomocy oso-
bom uzależnionym, jed-
nak należy podkreślić, że 
wspólnota AA jako grupa 
terapeutyczna działa nie-
zależnie od jakiejkolwiek 
instytucji państwowej czy 
religijnej, przy czym środo-
wiska kościelne, respektu-
jąc autonomię grup wspar-
cia, włączają się w pomoc 
osobom uzależnionym, nie 
tylko udostępniając miej-
sca na spotkania grup, ale 
także podejmując różne 
rekolekcje i spotkania for-
macyjne w oparciu o treści 
zawarte w programie dwu-
nastu kroków AA. Czynią 
to w Polsce m.in. ojcowie 
kapucyni w Zakroczymiu, 
księża werbiści w Pienięż-
nie i  wiele innych środo-
wisk kościelnych. Potrze-
by są jednak tak wielkie, 
że należy wzbudzać nowe 
inicjatywy i zachęcać osoby 
duchowne i  konsekrowa-
ne do zaangażowania się 
na rzecz pomocy osobom 
uzależnionym. 

ZDZISŁAWA KOBYLIŃSKA

Ojciec dr hab. Antoni 

Jucewicz SVD – werbista, 
teolog moralny, wykła-
dowca Wydziału Teologii 
Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego w Olsztynie. 
Od wielu lat zajmuje się 
problematyką uzależnień, 
zwłaszcza alkoholizmu, 
łącząc refleksję naukową 
z praktyką duszpasterską. 
Od 2002 roku prowadzi 
warsztaty i rekolekcje dla 
osób trzeźwiejących, a od 
2017 roku obejmuje nimi 
także ich rodziny. Autor 
monografii „Program 
Anonimowych Alkoholików 
w perspektywie teolo-
giczno-moralnej” (2018), 
która uchodzi za jedno 
z najważniejszych polskich 
opracowań teologicznych 
na temat duchowego wy-
miaru programu dwunastu 
kroków.
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 REKLAMA 

I
deą konkursu jest pre-
zentowanie fi lmów będą-
cych efektem współpra-
cy fi lmowców z różnych 

państw w  nadziei, że na 
styku kultur powstają obra-
zy łączące różne punkty 
widzenia, pokazujące róż-
norodność, wielokulturo-
wość, czyli wartości, które 
od początku są fundamen-
tem WAMA Film Festival. 
Zwycięzcę konkursu wybie-
rze olsztyńska publiczność.  

Selekcja Międzynaro
dowego Konkursu 
Koprodukcji Filmowych:

„Dwaj prokuratorzy”, reż. 

Siergiej Łoźnica, prod. 

Francja, Niemcy, Holandia, 

Łotwa, Rumunia, Litwa, 

Ukraina, 2025

Młody prokurator od-
wiedza za kratami więź-
nia politycznego, choć 
nie podoba się to kierow-
nictwu zakładu i NKWD. 
Nie zniechęca go nawet 
wiadomość o  panującym 
w więzieniu tyfusie.

Nowy fi lm Siergieja Łoź-
nicy –  precyzyjna wiwi-
sekcja mechanizmów to-
talitarnej przemocy –  był 
jednym z najmocniejszych 
punktów canneńskiego 
konkursu. „Dwaj prokura-
torzy” to podróż w czasie do 
lat 30. i epoki stalinowskich 
czystek, a  zarazem film 
tak bardzo współczesny, 
że seans przyprawia o gę-
sią skórkę.

„Fiume o morte!”, reż.

 Igor Bezinović, prod. 

Chorwacja, Włochy, 

Słowenia, 2025

W 1919 roku, oburzony 
wynikiem konferencji po-
kojowej w Paryżu, na której 
zaproponowano przekaza-
nie miasta Fiume (obecnie 
Rijeka w Chorwacji) Jugo-
sławii, włoski poeta i faszy-
sta Gabriele D’Annunzio 
wkroczył do Fiume na cze-
le uzbrojonych Włochów 
i  przejął na 16 miesięcy 
rządy w mieście.

Dalekie od konwen-
cjonalnej lekcji historii, 
uhonorowane główną na-
grodą na festiwalu w Rot-
terdamie „Fiume o morte!” 
skłania do zastanowienia 
się nad tym, jak przeszłość 
wpływa na teraźniejszość, 
a  jednocześnie podkreśla 
bolesną trwałość ekstre-

mistycznych ideologii we 
współczesnym świecie.

„Miłość, która zostaje”, 

reż. Hlynur Pálmason, 

prod. Islandia, Dania, 

Szwecja, Francja, 2025

Magnus jest marynarzem 
na statkach rybackich, 
Anna to artystka marzą-
ca o przełomie w karierze. 
Każde z  nich na własną 
rękę próbuje posklejać ro-
dzinę, ale to Magnus czu-
je się tym wyrzuconym za 
burtę. Studium rozstania 
jest dla Pálmasona okazją 
do przyjrzenia się – z ironią 
i  czułością –  mężczyznom 
dryfującym, zagubionym, 
szukającym dla siebie no-
wych ról.

Ten przejmujący i nieod-
parcie śmieszny fi lm jest 
zarazem jednym z najwspa-
nialszych hołdów złożonych 
miłości, jakie stworzy-
ło kino.

„Pierce”, reż. Nelicia Low, 

prod. Singapur, Tajwan, 

Polska, 2024

Han wychodzi po siedmiu 
latach z  zakładu karnego 
dla nieletnich za zabicie 
przeciwnika podczas zawo-
dów szermierki. Odnajduje 
swego młodszego brata – Jie 
i przekonuje go, że nieszczęs-
ny incydent był wypadkiem, 
w  efekcie szybko odbudo-
wuje więź z  chłopakiem. 
Bohater zaczyna trenować 
i  szkolić Jie w  szermierce. 
Nad kolejnymi wciągający-
mi i ambiwalentnymi wyda-
rzeniami unosi się kluczowe 
pytanie: czy Han jest fak-
tycznie niewinny?

Pełnometrażowy debiut 
Nelicii Low zdobył nagro-
dę za reżyserię na MFF 
w Karlowych Warach. Ten 
misternie skonstruowa-

ny, nieoczywisty thriller 
z klimatycznymi zdjęciami 
polskiego operatora Micha-
ła Dymka podaje w wątpli-
wość czystość rodzinnych 
uczuć i intencji.

„To był zwykły 

przypadek”, reż. Jafar 

Panahi, prod. Iran, Francja, 

Luksemburg, 2025

Mechanik samochodowy 
Vahid rozpoznaje dawnego 
oprawcę w kliencie swoje-
go warsztatu, lecz ma wąt-
pliwości, czy to na pewno 
on. W  prostym, dobrym 
człowieku rodzi się żądza 
zemsty. Vahid zbiera gru-
pę przyjaciół, którzy także 
doznali cierpień z  rąk ta-
jemniczego człowieka, 
przedstawiciela okrutnego 
reżimu. Czy wymierzą mu 
sprawiedliwość? Czy z ofi ar 
zamienią się w katów?

Złota Palma tegorocz-
nego festiwalu w  Cannes. 
Najnowszy fi lm irańskiego 
reżysera Jafara Panahiego 
to pełnoprawny thriller 
–  trzymający w  napięciu 
i świetnie zagrany.

„Wiadomość”, reż. Iván 

Fund, prod. Argentyna, 

Hiszpania, Urugwaj, 2025

Anika jest obdarzona nie-
zwykłym darem: potrafi 
komunikować się ze zwie-
rzętami. Razem z opiekuna-
mi przemierza kamperem 
argentyńskie bezdroża. 
Dorośli próbują wykorzy-
stać jej talent i przekuć go 
w źródło dochodu.

Iván Fund zabiera nas 
w podróż, która przypomina 
sen – ulotny, dziwny, przej-
mująco piękny. Kamera re-
jestruje codzienność z czu-
łością, która zamienia prozę 
życia w poezję. Zwierzęta są 
nie tylko tłem dla ludzkich 

działań, ale także powierni-
kami uczuć i tęsknot swoich 
właścicieli, z którymi tworzą 
patchworkowe rodziny.

„Wietrze, mów do mnie”, 

reż. Stefan Djordjević, 

prod. Serbia, Słowacja, 

Chorwacja, 2025

Debiutujący w  pełnym 
metrażu Stefan Djordjević 
wraca w rodzinne strony, by 
nakręcić dokument o swo-

jej matce. Trudno mu się 
dziwić, bo spotkanie tych 
dwojga ma spory potencjał 
dramaturgiczny – podczas 
gdy mężczyzna jest zaprzy-
sięgłym racjonalistą, ko-
bieta śmiało zwraca się ku 
metafi zyce. Rzeczywistość 
boleśnie wdziera się jednak 
w życie Stefana i zmusza go 
do porzucenia pierwotnej 
koncepcji. Dokument za-
czyna więc przeplatać się 
z fi kcją, a opowieść o zde-
rzeniu światopoglądów 
ustępuje miejsca kronice 
przeżywania żałoby.

Organizatorem WAMA 
Film Festival jest Instytut 
Kosmopolis –  Fundacja 
Nauki, Kultury i  Eduka-
cji w Olsztynie. Głównym 
mecenasem wydarzenia 
jest samorząd wojewódz-
twa warmińsko-mazur-
skiego, a  współorganiza-
torem Centrum Edukacji 
i  Inicjatyw Kulturalnych 
w  Olsztynie. Projekt do-
fi nansowano ze środków 
Ministra Kultury i  Dzie-
dzictwa Narodowego po-
chodzących z  Funduszu 
Promocji Kultury.

ŚWIATOWE KINO 
W OLSZTYNIE

12. WAMA Film Festival odbędzie się w Olsztynie między 
9 a 13 września 2025 roku. Wiadomo już, jakie fi lmy zobaczymy 

podczas Międzynarodowego Konkursu Koprodukcji 
Filmowych. Na liście znajdują się fi lmy nagradzane 

w Rotterdamie, Cannes czy Karlowych Warach. Tym razem 
czeka nas podróż przez Europę, Azję i Amerykę Południową.

eprasa.pl 59fc55b8bd
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Jacek Protas, poseł 
do Parlamentu 
Europejskiego 
(Koalicja Obywatelska)

Wizyta przewodni-
czącej Komisji Eu-
ropejskiej Ursuli 

von der Leyen i premiera 
Donalda Tuska w  Kryn-
kach na granicy z Białoru-
sią oraz deklaracje, które 
tam padły, miały przeło-
mowe znaczenie dla Polski, 
określonej przez szefową 
KE jako kraj frontowy. 
To ważny sygnał nie tylko 
dla naszego państwa, lecz 
także dla całej Unii Euro-
pejskiej.

Najbardziej narażone na 
skutki zagrożeń są przy-
graniczne województwa: 
warmińsko-mazurskie 
i  podlaskie, które szcze-
gólnie potrzebują euro-
pejskiego wsparcia. Dla 
mieszkańców tych regio-
nów europejska solidar-
ność to kwestia codzien-
nego życia, a nie slogan.

Nowy budżet Unii prze-
widuje pięciokrotny wzrost 
nakładów na obronę oraz 
dziesięciokrotne zwięk-
szenie środków na mobil-
ność wojskową. Kluczowy 
jest program Safe, mający 
budżet w  wysokości 150 
miliardów euro na wspól-
ne zakupy broni, którego 
Polska będzie najwięk-
szym beneficjentem. Do 
2030 roku Unia zainwe-

stuje łącznie 800 miliar-
dów euro w obronność, co 
odpowiada skali wyzwań 
płynących ze wschodu.

Dla przygranicznych 
regionów oznacza to nie 
tylko większe bezpieczeń-
stwo, lecz także rozwój in-
frastruktury, modernizację 
dróg, nowe miejsca pracy 
i  lepsze przygotowanie na 
kryzysowe sytuacje. To 
wpisuje się w krajowy pro-
gram Tarcza Wschód, któ-
rego celem jest wzmocnie-
nie systemów obronnych.

W Parlamencie Europej-
skim będę nadal zabiegał 
o to, aby unijne środki tra-
fiały właśnie tam, gdzie 
zaczyna się bezpieczeń-
stwo Europy. Inwestując 
w  przygraniczne regiony, 
inwestujemy w stabilność 
całej wspólnoty.

Gustaw Marek Brzezin, 
senator (Polskie 
Stronnictwo Ludowe)

Wizyta Prezydenta 
Rzeczypospolitej 
Polskiej w Stanach 

Zjednoczonych to wizy-
ta o  o  dużym znaczeniu, 
zarówno w  wymiarze po-
litycznym, jak i  symbo-
licznym. Jest to bowiem 
okazja do nadrobienia za-
ległości w relacjach dwu-
stronnych, zwłaszcza po 
niedawnej nieobecności 
Polski w  Białym Domu 
podczas rozmów doty-
czących przyszłości wojny 

w Ukrainie. Takie spotka-
nie daje możliwość przed-
stawienia polskiej perspek-
tywy, wzmocnienia naszej 
pozycji w  regionie oraz 
przypomnienia, że Polska 
od pierwszego dnia agresji 
rosyjskiej na Ukrainę była 
jednym z fi larów solidarno-
ści i wsparcia.

Relacje polsko-ame-
rykańskie od wielu lat 
stanowią fundament na-
szej polityki zagranicznej 
i  bezpieczeństwa. Stany 
Zjednoczone są nie tylko 
kluczowym sojusznikiem 
w  NATO, ale także waż-
nym partnerem w  sferze 
gospodarczej, energetycz-
nej i technologicznej. Dzi-
siejsze czasy wymagają, by 
ta współpraca była rozwi-
jana jeszcze mocniej – nie 
tylko w zakresie obecności 
wojskowej, ale również 
w obszarze nowoczesnych 
technologii, transformacji 
energetycznej i cyfrowej.

Priorytetem wizyty jest 
bezpieczeństwo naro-
dowe. Obecność wojsk 
amerykańskich w  Polsce 
stanowi realny czynnik 
odstraszania i  wzmacnia 
wschodnią fl ankę NATO, 
ale jednocześnie musimy 
konsekwentnie moder-
nizować własną armię, 
by nie tylko polegać na 
wsparciu sojuszników, 
lecz także samodzielnie 
wzmacniać nasze zdol-
ności obronne. Wspólne 
projekty przemysłowe, wy-
miana technologii, a także 
korzystanie z doświadczeń 
Ukrainy w obszarze obro-
ny powietrznej mogą być 
impulsem dla polskiego 
sektora zbrojeniowego 
i  zwiększać nasze bezpie-
czeństwo w  długiej per-
spektywie.

Wszystko to wymaga 
jednak spójności i  odpo-
wiedzialności w  polityce 
zagranicznej. Konstytucja 
jasno wskazuje, że to rząd 
odpowiada za jej prowa-

dzenie, dlatego tak ważne 
jest, by działania prezy-
denta i  rządu wzajemnie 
się uzupełniały. Niepo-
trzebne napięcia, rywaliza-
cja czy rozdźwięki między 
ośrodkami władzy osłabia-
ją naszą pozycję i dają ar-
gumenty do ręki przeciw-
nikom Polski. W interesie 
państwa leży, by zarówno 
„mały pałac”, jak i  „duży 
pałac” działały w  pełnej 
koordynacji, z  jednością 
przekazu wobec partne-
rów zewnętrznych.

To właśnie od tej współ-
pracy –  od zdolności do 
przezwyciężania sporów 
i działania wspólnym gło-
sem –  zależy, czy wizyta 
Prezydenta w Waszyngto-
nie będzie jedynie wyda-
rzeniem medialnym, czy 
realnym wzmocnieniem 
Polski na arenie między-
narodowej.

Marcin Kulasek, 
minister nauki 
i szkolnictwa wyższego 
(Nowa Lewica)

Rozwój nowoczesnych 
technologii to dziś 
fundament bezpie-

czeństwa państwa. Dlate-
go z dumą uczestniczyłem 
w  rozpoczęciu strategicz-
nych projektów badaw-
czo-rozwojowych w  Sieci 
Badawczej Łukasiewicz. 
Dotyczą one opracowania 
technologii produkcji ni-
trocelulozy i nitroguanidy-

ny, substancji kluczowych 
dla wytwarzania amunicji 
i paliw rakietowych.

To nie są zwykłe projek-
ty naukowe. To inwestycja 
w obronność i niezależność 
Polski. Dzięki pracy zespo-
łów z Łukasiewicza – Insty-
tutu Chemii Przemysłowej 
oraz Łukasiewicza – Insty-
tutu Przemysłu Organicz-
nego powstają rozwiąza-
nia, które uniezależnią nas 
od zagranicznych dostaw. 
Co więcej, technologia pro-
dukcji nitrocelulozy oparta 
jest na wykorzystaniu su-
rowców odpadowych, co 
stanowi przykład połącze-
nia obronności i  zrówno-
ważonego rozwoju.

Szczególnie ważna jest 
współpraca ze strategicz-
nymi partnerami prze-
mysłowymi: Grupą Azoty 
i Polską Grupą Zbrojenio-
wą. To dowód na to, że 
polska nauka i  przemysł 
potrafią działać razem, 
a  efekty tej współpracy 
przekładają się na go-
spodarkę i  bezpieczeń-
stwo kraju.

Wierzę, że te projekty 
będą inspiracją dla mło-
dych badaczy i inżynierów. 
W  Polsce, w  instytutach 
o ponadstuletniej tradycji, 
powstają dziś rozwiązania, 
które budują przyszłość 
naszego państwa. To naj-
lepszy dowód na to, że 
potrafi my łączyć dorobek 
nauki z nowoczesnymi po-
trzebami obronności.

Piotr Lisiecki 
(Konfederacja/Ruch 
Narodowy)

Od lat przestrzegaliśmy 
przed zalewem fatal-
nej jakości żywności 

z  Ukrainy. W  odpowiedzi 
otrzymywaliśmy oskarże-
nia o  wspieranie Putina. 
Potwierdzenie naszych 
obaw przyszło z Zachodu: 
Francuski Komitet Pro-

mocji Jaj alarmuje o  do-
starczeniu do francuskich 
marketów milionów jaj 
z  Ukrainy zawierających 
zakazane w UE antybiotyki. 
Minister rolnictwa Annie 
Genevard potwierdziła wy-
niki kontroli wskazujące na 
obecność niedozwolonych 
substancji, krytykując sie-
ci handlowe i zapowiadając 
wprowadzenie zasady zero 
tolerancji wobec takich 
przypadków oraz utworze-
nie europejskiego organu 
nadzoru nad importem.

Import produktów 
z Ukrainy, w tym jaj, szyb-
ko rośnie –  w  pierwszej 
połowie 2025 roku wzrost 
o niemal 96 procent. Nikt 
nie wyśle unijnych kon-
trolerów jakości do kraju 
ogarniętego wojną. Wojną, 
która, jak pokazują liczby, 
nie przeszkadza rozwijać 
się ukraińskim gigan-
tom agrobiznesu. Miejmy 
świadomość, że rolnictwo 
na postsowieckiej Ukrai-
nie nie ma charakteru ro-
dzinnych gospodarstw jak 
w  Polsce czy EU. Oligar-
chowie utworzyli ogromne 
przedsiębiorstwa rejestro-
wane na europejskich gieł-
dach, w  tym na Giełdzie 
Papierów Wartościowych 
w Warszawie. Transferują 
one zyski poza Ukrainę 
i w żaden sposób nie wspie-
rają wysiłku ukraińskiego 
żołnierza w walce z rosyj-
skim agresorem.

POLITYCZNI LIDERZY KOMENTUJĄ
W naszym cotygodniowym cyklu polityczni liderzy na Warmii i Mazurach komentują wydarzenia mijającego tygodnia bądź 

odnoszą się do kwestii, które uznają za warte społecznej uwagi.
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 REKLAMA 

R
adny podkreśla, że 
nie chce nikogo stra-
szyć – chodzi o świa-
domość, że drapież-

niki żyją blisko nas. Apel 
dotyczy szczególnie właści-
cieli psów i kotów oraz oso-
by spacerujące po zmroku; 
warto zachować ostrożność 
i mieć na uwadze obecność 
dzikich zwierząt. „Wilki 
z natury unikają kontaktu 
z  człowiekiem” –  przypo-
mina Zdanowski, dodając, 
że sygnał ma prewencyjny 
charakter. Opisywana sy-
tuacja dotyczy miejscowości 
w gminie Biskupiec leżących 
przy granicy z gminą Iława. 

Wilki są płochliwymi zwie-
rzętami i unikają kontaktu 
z człowiekiem. Ataki na lu-
dzi są ekstremalnie rzadkie 
– w Polsce nie odnotowano 
żadnej śmiertelnej ofi ary od 
lat, a jedynie kilka przypad-
ków pokąsania zanotowano 
w 2018 roku, kiedy spraw-
cami były młode, oswojone 
z  ludźmi wilki, często do-
karmiane przez człowieka. 
W codziennym funkcjono-
waniu wilki pełnią kluczo-
wą rolę w ekosystemie: jako 
drapieżniki regulują popu-
lację zwierząt kopytnych, 
np. jeleni, saren czy dzi-
ków. Wataha liczy średnio 
5-7 osobników, choć w re-
gionie obserwowane były 
grupy liczące nawet 12-16. 
Jedna wataha operująca na 
obszarze 10-20 tysięcy hek-
tarów może konsumować 
rocznie od 5 do 10 ton dzi-
czyzny. Nocą wilk pokonuje 
dystans 20-40 kilometrów 
lub więcej, wyczuwając ofi a-
rę z odległości nawet 2,5 ki-
lometra, co świadczy o jego 
wyjątkowym zdolnościach 
łowieckich. 

Populacja wilków. Ile ich 
jest na Warmii i Mazurach?
Według szacunków Re-

gionalnej Dyrekcji Ochro-
ny Środowiska w Olsztynie 
populacja wilków w  na-

szym regionie wynosi oko-
ło 160 osobników. Jednak 
to dane sprzed kilku lat 
– ich aktualizacja wymaga 
przeprowadzenia inwen-
taryzacji. W  skali kraju 
populacja wzrosła znaczą-
co w ostatnich dekadach. 
Obecnie w  Polsce żyje 
prawdopodobnie około 
4000-4700 tych zwierząt. 

Czy wilki stanowią 
realne zagrożenie?
Ekspansja populacji wil-

ków i częstsze obserwacje 
w pobliżu zabudowań nie 
oznaczają automatycznie 
wzrostu niebezpieczeń-
stwa. Większość spotkań 
ma miejsce na skraju lasu 
i nie wymaga interwencji. 
Gdy wilki zbliżają się do 
gospodarstw – najczęściej 
z powodu dokarmiania lub 
braku naturalnej zwierzy-
ny – możliwe jest ich pło-
szenie lub w  uzasadnio-
nych przypadkach odstrzał 
po uzyskaniu stosownych 
zgód administracyjnych. 

Wilki mogą reagować 
agresywnie jedynie w wyjąt-
kowych sytuacjach: gdy są 
chore, ranne albo oswojone 
przez człowieka. W  przy-
padku takich incydentów 
odpowiednie służby podej-
mują eliminujące działania. 

Eksperci podkreślają jed-
nak, że większym niż wil-

ki zagrożeniem dla ludzi 
są psy. Liczba pogryzień 
przez psy jest znacznie 
wyższa niż wszelkie przy-
padki związane z dzikimi 
drapieżnikami. 

Podstawowe zasady 
Zachowaj czujność, ale 

nie panikuj –  wilki uni-
kają ludzi, a przypadkowe 
spotkania nie zagrażają 
zdrowiu czy życiu.

Nie dokarmiaj dzikich 
zwierząt – resztki jedzenia 
przyciągają wilki i  mogą 
prowadzić do niebez-
piecznych sytuacji; zawsze 
odpadki należy przechowy-

wać szczelnie. Dokumen-
tuj obserwacje –  zdjęcia 
lub nagrania z  odległości 
mogą pomóc leśnikom 
i przyrodnikom potwierdzić 
obecność wilka i podjąć od-
powiednie działania. Wilki 
wracają na swoje dawne 
terytoria –  to fakt. Ale to 
również oznaka zdrowego 
ekosystemu. Zrozumienie 
ich natury, przestrzega-
nie podstawowych zasad 
ostrożności i  współpraca 
z nadleśnictwem czy RDOŚ 
sprawią, że możemy dzielić 
przestrzeń w zgodzie – bez 
strachu, ale z rozwagą i sza-
cunkiem.  AL

WILKI. 

CZY JEST SIĘ CZEGO BAĆ?
W gminie Biskupiec zauważono watahę około 15 wilków. Informację nagłośnił 

radny powiatu nowomiejskiego Daniel Zdanowski, prosząc mieszkańców 
o ostrożność i pilnowanie zwierząt domowych.

CO NAJBARDZIEJ DRENUJE 
NASZE PORTFELE? 

W lipcu br. za najczęściej kupowane produkty 
w sklepach trzeba było zapłacić o 5,7% więcej 

niż przed rokiem. To nieznacznie mniejszy wzrost 
niż zanotowany w czerwcu, który wyniósł 5,8% 

rdr. Tak wynika z raportu „Indeks Cen w Sklepach 
Detalicznych”.

Raport, powstający co miesiąc od ponad 8 lat, obej-
muje 17 kategorii i ponad 100 najczęściej wybiera-
nych przez konsumentów produktów codziennego 

użytku. Tym razem łącznie zestawiono ze sobą ponad 
91 tys. cen detalicznych z przeszło 43 tys. sklepów na-
leżących do 62 sieci handlowych.

Wiadomo z niego też, że w zeszłym miesiącu zdrożało 16 
z 17 monitorowanych kategorii. W zeszłym miesiącu ceny 
najczęściej kupowanych kategorii produktowych, w tym 
żywności, napojów bezalkoholowych i alkoholowych oraz 
pozostałego asortymentu, wzrosły średnio o 5,7% rdr. Na-
tomiast sama żywność w lipcu poszła w górę o 4,9% rdr. 

1. Z raportu wynika, że w lipcu na pierwszym miejscu 
w rankingu drożyzny znalazły się artykuły tłuszczowe ze 
średnim wzrostem na poziomie 14,2%. Autorzy raportu 
wskazują także, że dynamikę w tej kategorii zawyżają 
takie produkty, jak masło oraz olej, ze wzrostami od-
powiednio o 17,3% i 18,7% rdr. 

– Produkcja masła i olejów zależy od cen mleka i roślin 
oleistych, np. rzepaku i słonecznika, które pozostają pod 
presją z powodu globalnych niedoborów, kosztów nawo-
zów i logistyki. Polska importuje znaczną część olejów 
roślinnych, a ceny na rynkach międzynarodowych, np. 
oleju palmowego i słonecznikowego, utrzymują się na 
wysokim poziomie – ocenia dr Piotr Arak, główny eko-
nomista VeloBanku. 

2. Na drugiej pozycji tym razem znalazły się używki, 
czyli kawa, herbata i alkohole, ze średnim wzrostem na 
poziomie 10,3% rdr. W tej kategorii ceny najbardziej 
zawyża kawa mielona i rozpuszczalna – odpowiednio 
o 18,3% i 16,8% rdr. To efekt ocieplenia klimatu, które 
ujemnie wpłynęło na zbiory kawy w Brazylii, Wietnamie 
i Kolumbii, co przełożyło się na wzrost ceny tej używki.

3. Na trzeciej pozycji tym razem znalazły się owoce ze 
średnim wzrostem o 9,1% rdr. Mimo iż trwa sezon, to 
wzrost cen w tej kategorii cały czas jest znaczący, a zda-
niem analityków, skok dla tego rodzaju asortymentu 
może być tylko chwilowy.

4.  Tym razem na czwartym miejscu w rankingu znalazły 
się środki higieny osobistej, za które w lipcu trzeba było 
zapłacić o 8,2% więcej niż rok wcześniej. Autorzy raportu 
wskazują, że w czerwcu ta kategoria jako jedna z nielicz-
nych wykazała spadek rdr. Zatem jesteśmy świadkami 
mocnego odwrócenia trendu dla tego rodzaju asortymentu.

5. Zestawienie TOP5 najbardziej drożejących kategorii 
zamyka chemia gospodarcza ze średnim wzrostem na 
poziomie 7,9% rdr. 

6. Poza czołówką skoków cen tym razem znalazły się 
słodycze z podwyżką o 6,8% rdr. 

7. Dalej w zestawieniu widać mięso ze średnim wzro-
stem rdr. na poziomie 6,7%, nabiał –  6,1%, a  także 
pieczywo – 5,8% rdr. Potem są ryby z podwyżką rdr. 
w wysokości 5,2%, jak również wędliny – 4,3%. 

8. Najmniej podrożały produkty sypkie (np. cukier, 
mąka), bo o 0,8% rdr. Na minusie są tylko warzywa 
– 1,7% rdr. – Podobnie jak w przypadku owoców, GUS 
szacuje, że w tym roku zbiory warzyw będą wyższe niż 
rok wcześniej. To powinno sprzyjać utrzymaniu dyna-
miki cen warzyw na ujemnym poziomie – podsumowuje 
Marcin Luziński. ŹRÓDŁO: MONDAY NEWS POLSKA
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R
aport KE docenia 
wysiłki organów 
celnych, podkre-
ślając jednocześnie 

potrzebę usprawnienia 
kontroli i współpracy cel-
nej, w szczególności w ob-
liczu szybkiego rozwoju 
handlu elektronicznego. 
Importowane produkty, 
w  tym te kupowane on-
line, niestety nie zawsze 
spełniają unijne przepisy 
dotyczące bezpieczeństwa, 
ochrony lub norm środo-
wiskowych. A  to stwarza 
zagrożenie dla obywateli 
i przedsiębiorstw z UE.

— W  związku z  ciągłym 
wzrostem importu w  ra-
mach handlu elektronicz-
nego konieczne jest zaost-
rzenie kontroli celnych 
i  współpracy z  organami 
jednolitego rynku, by za-
pewnić, że na rynek UE 
trafi ają wyłącznie zgodne 
z przepisami i bezpieczne 
produkty — uważa Maroš 
Šefčovič, unijny komisarz 
ds. handlu i  bezpieczeń-
stwa gospodarczego, ds. 
stosunków międzyinstytu-
cjonalnych i przejrzystości. 
— W obliczu rosnącej kon-
kurencji ze strony platform 
internetowych jest to rów-
nież kluczowe, jeśli chodzi 
o stworzenie równych wa-
runków działania unijnych 
przedsiębiorstw, które 
przestrzegają przepisów. 
Nadchodząca reforma cel-
na UE będzie przełomowa 
w tym zakresie, umożliwia-
jąc państwom członkow-
skim UE skuteczniejszą 
współpracę i działanie jako 
jeden organizm.

Potrzebna reforma
Unia Europejska sta-

wia czoła wyzwaniom 
związanym z  importem 
niezgodnym z  przepisa-
mi i  rozwojem handlu 
elektronicznego poprzez 
proponowaną reformę 
celną UE, której celem 
jest utworzenie nowego 
unijnego urzędu celnego 
i  centrum danych w  celu 
wzmocnienia zarządzania 

ryzykiem, zacieśnienia 
współpracy między orga-
nami celnymi a organami 
nadzoru rynku oraz uno-
wocześnienia egzekwowa-
nia przepisów dotyczących 
zgodności produktów.

Kluczowe dane z  lat 
2022-2024 zawarte w ra-
porcie pokazują, że kon-
trole celne zgodności pro-
duktów z przepisami rosną 
z roku na rok. Coraz więcej 
produktów jest zatrzymy-
wanych przez organy celne 
i ostatecznie nie wpuszcza 
się ich na rynek UE z po-
wodu niezgodności z prze-
pisami UE lub uznania ich 
za niebezpieczne. W całej 
UE organy celne odmó-
wiły w  2024 r. wprowa-
dzenia do obrotu średnio 
trzynastu sztuk na milion 
produktów z powodu nie-
zgodności z przepisami lub 
poważnego zagrożenia. 
Jednak w tym okresie tem-
po wzrostu importu napę-
dzanego e-handlem prze-
wyższyło tempo wdrażania 
środków kontrolnych. 
Ponadto skuteczność i  ja-
kość istniejących kontroli 
wymagają poprawy, aby 
sprostać pojawiającym 
się wyzwaniom.

Raport pomaga Komisji 
i  państwom członkow-
skim lepiej zrozumieć 
wyzwania, przed którymi 
stoją organy celne w  za-
kresie kontroli zgodności 
produktów, oraz określić 
środki mające na celu dal-
szą poprawę egzekwowa-
nia przepisów UE.

Poprawa kontroli 
celnych w całej UE
Raport pokazuje, że cho-

ciaż kontrole celne nadal 
odgrywają kluczową rolę, 
lepsza współpraca między 
organami celnymi a  or-
ganami nadzoru rynku 
jest kluczowa, jeśli chodzi 
o  zapobieganie wprowa-
dzaniu na jednolity rynek 
UE produktów niezgod-
nych z przepisami lub nie-
bezpiecznych. Cyfryzacja 
odgrywa również kluczo-

wą rolę w  przeniesieniu 
kontroli celnych na wyższy 
poziom. Komisja przyczy-
niła się już do digitalizacji 
komunikacji między orga-
nami celnymi a organami 
nadzoru rynku, a reforma 
celna, będąca obecnie 
przedmiotem negocjacji 
między Radą UE a  Par-
lamentem Europejskim, 
znacząco przyczyni się do 
poprawy kontroli celnych 
i zarządzania ryzykiem.

Zgodność produktów 
w UE gwarantuje, że speł-
niają one surowe kryteria, 
w tym normy funkcjonal-
ne, techniczne, bezpie-
czeństwa, zdrowotne i śro-
dowiskowe, chroniąc w ten 
sposób zarówno konsu-
mentów, jak i środowisko.

Stosując jednolite prze-
pisy dotyczące produktów 
niezależnie od ich pocho-
dzenia, UE tworzy równe 
warunki, w których wszyst-

kie fi rmy muszą przestrze-
gać tych samych zasad, 
promując uczciwą konku-
rencję. Przepisy te pozwala-
ją konsumentom korzystać 
z wysokiej jakości, bezpiecz-
nych produktów na całym 
jednolitym rynku UE.

Wzmocnienie 
unii celnej UE
W niedawnym komuni-

kacie Komisji w  sprawie 
kompleksowego unijnego 
zestawu narzędzi na rzecz 
bezpiecznego i zrównowa-
żonego handlu elektronicz-
nego podkreślono potrze-
bę wzmocnienia kontroli 
celnych w celu sprostania 
wyzwaniom, jakie stawia 
handel elektroniczny. Ko-
misja jest zaangażowana 
w tworzenie bezpieczniej-
szego i  bardziej chronio-
nego środowiska zakupów 
online dla obywateli. Spra-
wozdanie dotyczące kon-

troli zgodności produktów 
stanowi ważny krok w kie-
runku osiągnięcia tego 
celu, a Komisja będzie na-
dal pracować nad uspraw-
nieniem kontroli celnych 
i zapewnieniem, że obywa-
tele mogą ufać kupowanym 
produktom, zwłaszcza gdy 
robią to online.

Reforma celna UE, za-
proponowana przez Ko-
misję, wprowadzi nowy 
organ celny UE i centrum 
danych, umożliwiając 
skuteczniejsze zarządza-
nie ryzykiem i współpracę 
między organami celnymi 
a innymi organami, takimi 
jak organy nadzoru rynku. 
Głównym celem jest zwięk-
szenie skuteczności, efek-

tywności i  przejrzystości 
kontroli celnych. Ponadto 
reforma wzmocni zdolność 
organów celnych do iden-
tyfi kowania i eliminowania 
produktów niezgodnych 
z przepisami. Docelowo UE 
dąży do stworzenia sprzy-
jającego otoczenia bizne-
sowego, promowania kon-
kurencyjności i wspierania 
wzrostu gospodarczego, 
zapewniając jednocześnie 
ochronę swoich obywateli 
i środowiska.

Metodologia raportu
Raport przedstawia i ana-

lizuje dane statystyczne 
przekazane przez państwa 
członkowskie UE dotyczą-
ce kontroli zgodności pro-
duktów na zewnętrznych  
UE, przeprowadzanych 
przez organy celne we 
współpracy z  organami 
nadzoru rynku.

Dane obejmują okres 
trzech lat i dotyczą liczby 
interwencji celnych, zawie-
szeń i odmów na granicach 
UE. Dane przedstawiają 
trendy i  wzorce w  pań-
stwach członkowskich UE. 
Są one zgodne z rozporzą-
dzeniem (UE) 2019/1020 
w sprawie nadzoru rynku. 

Jakość i zgodność 
produktów
Raport jest częścią działań 

Komisji na rzecz uspraw-
nienia kontroli celnych 
i  zapewnienia zgodności 
z przepisami UE. Wspiera-
jąc harmonijność krajowych 
procedur celnych, polityka 
celna UE ma na celu spro-
stanie takim wyzwaniom 
jak sprawiedliwy handel, 
uproszczenie otoczenia cel-
nego dla przedsiębiorstw 
oraz wspieranie przejścia 
na bezpieczniejsze i  zgod-
ne z  przepisami produkty 
wprowadzane na jednolity 
rynek UE. OPRAC. MMB

JESZCZE WIĘKSZA KONTROLA CELNA
Komisja Europejska uważa, że wciąż istnieje w Europe potrzeba silniejszych kontroli celnych i współpracy w zakresie 

zgodności produktów. Wszystko po to, by lepiej chronić obywateli i przedsiębiorstwa z UE. Właśnie ukazał się raport KE 
dotyczący kontroli celnych zgodności produktów na zewnętrznych granicach UE.
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Funkcjonariusze fi ńskiej straży granicznej w 1967 r.
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(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania
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*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN 
plac Józefa Bema 5, tel. 514-800-517 

czynne w godz. 7.00-15.00 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG 
ul. Rybacka 35 
tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 
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dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL 

503-103-703

PRACA

dam pracę

W gospodarstwie rolnym, wyso-

kie zarobki, 695-616-300

ÜÝÞßàáâãä w gospodarstwie 

rolnym, 601-772-124

OGŁOSZENIE DROBNE \  REKLAMA \ KONDOLENCJE 

OLSZTYŃSKIE KINA
Czwartek, 4 września 

REPERTUAR MULTIKINO 
PAN WILK I SPÓŁKA 2 / familijny / dubbing: 10:15, 11:15, 13:40, 
16:05, 18:30
EDEN  / napisy: 20:00
ZNIKNIĘCIA / napisy: 11:35, 14:35, 17:15, 20:05
BLUEY W KINIE: KOLEKCJA POBAWMY SIĘ W SZEFA KUCHNI 
/ familijny / dubbing: 10:00, 11:30, 13:00, 14:30, 16:00
O PSIE, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ 2 / familijny: 10:00, 12:15, 14:30, 16:45
NE ZHA 2. W KRAINIE POTWORÓW / familijny / dubbing: 11:50, 
15:00, 18:10
VINCI 2: 12:55, 17:50
PAŃSTWO ROSE / napisy: 15:10, 17:35, 20:30
ZŁODZIEJ Z PRZYPADKU / napisy: 14:30, 17:30, 20:00
TOGETHER / napisy: 19:00, 21:25
F1 / napisy: 19:55
NAGA BROŃ / napisy: 13:10
SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT 3 / familijny / dubbing: 10:10, 12:40
BAŁTYK: 12:40
NIKT 2 / napisy: 20:55
13 DNI DO WAKACJI: 21:20
FANTASTYCZNA 4: PIERWSZE KROKI / dubbing: 15:20
JURASSIC WORLD: ODRODZENIE / dubbing: 10:15, 17:00
ODDAJ JĄ / napisy: 21:20
SMERFY. WIELKI FILM / familijny / dubbing: 10:40, 15:35

REPERTUAR HELIOS
PAŃSTWO ROSE / napisy: 12:20, 15:45, 18:45, 20:45
ZŁODZIEJ Z PRZYPADKU / napisy: 12:50, 16:15, 18:15, 21:15
NE ZHA 2. W KRAINIE POTWORÓW / familijny / dubbing: 12:40, 17:30
SORRY, BABY / napisy: 16:30, 18:30
ZNIKNIĘCIA / napisy: 14:15, 17:15
O PSIE, KTÓRY JEŻDZIŁ KOLEJĄ 2 / familijny: 12:30, 14:50, 17:00
VINCI 2: 15:20, 20:15
PAN WILK I SPÓŁKA 2 / familijny / dubbing: 11:50, 14:00
TOGETHER / napisy: 21:00
SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT 3 / familijny / dubbing: 15:00
NIKT 2 / napisy: 20:30
NAGA BROŃ / napisy: 19:15
F1 / napisy: 15:10, 19:00

SMERFY. WIELKI FILM / familijny / dubbing: 11:40
13 DNI DO WAKACJI: 21:30
FANTASTYCZNA 4: PIERWSZE KROKI / dubbing: 12:20
BLUEY W KINIE: KOLEKCJA POBAWMY SIĘ W SZEFA KUCHNI 
/ familijny / dubbing: 11:30, 13:00, 14:30

REPERTUAR AWANGARDA 
„Sorry, Baby” - prod. USA, Francja : godz. 17.45
„Przyjaciółki” - prod. Francja : godz. 17.45
„Paw zwyczajny”- prod. Austria, Niemcy : godz. 18.00
„Państwo Rose” - prod. USA, Wielka Brytania : godz. 19.30 
„Diamenty” - prod. Włochy : godz. 19.45 
„Człowiek Słoń” - prod. USA, Wielka Brytania : godz. 19.45 

4 września 
MŁODY DUCH TAŃCA
Olsztyn
Młody Duch Tańca to cykliczny, taneczny projekt polsko-
-japoński, który swą prapremierę miał w 2017 roku i wielo-
krotnie gościł na polskich oraz japońskich wiodących scenach 
teatrów, zawsze zbierając znakomite recenzje. Projekt z zało-
żenia jest niekomercyjny a wykonawcami są młodzi artyści ze 
szkół baletowych w Polsce i Japonii.
W tegorocznej, ósmej już edycji zaprezentujemy kilka naj-
bardziej lubianych etiud powstałych w poprzednich edycjach 
MDT oraz nowe choreografi e, które zostaną przygotowane 
podczas warsztatów poprzedzających spektakle.
Godz. 18.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska, ul. Gło-
wackiego 1. 

5 września
AKTYWNY RODZIC – AKTYWNE DZIECKO. CYKL SPOTKAŃ 
SPORTOWO-REKREACYJNYCH DLA RODZIN
Olsztyn
Serdecznie zapraszamy na kolejne spotkanie z cyklu „Aktyw-
ny rodzic – aktywne dziecko”.
Na piątek 5 września zaplanowaliśmy zajęcia jogi rodzinnej 
i warsztaty z psychologiem. Nie zabraknie też konkursów dla 
dzieci z nagrodami. A w sobotę niespodzianka – uroczyste 
podsumowanie cyklu – piknik rodzinny! Zapraszamy na poga-
danki, rozmowy, zdrowy poczęstunek na świeżym powietrzu.
Godz. 17.00, Park Centralny w Olsztynie. 

Olsztyn i okoliceCo, gdzie, kiedy?

eprasa.pl 59fc55b8bd
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DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

CZWARTEK-ŚRODA 04-10.09.2025

B
ednarek w  sezonie 
2024/25 spadł z So-
uthampton FC z an-
gielskiej Premier 

League, jednak nie będzie 
musiał występować w tam-
tejszej Championship. Prze-
ciwnie, 29-letni obrońca za-
liczył imponujący awans, bo 
prawdopodobnie za 7,5 mln 
euro - tyle wynosiła klau-
zula w jego umowie - został 
sprzedany do FC Porto. 
Nie dość, że 69-krotny re-
prezentant Polski trafi ł do 
wielkiego klubu, to ma być 
tam jedną z kluczowych po-
staci, liderem formacji de-
fensywnej.

Na dodatek w  ponie-
działek nowym piłkarzem 
FC Porto został Kiwior. 
35-krotny reprezentant 
kraju został wypożyczo-
ny z Arsenalu Londyn, ale 
umowa obejmuje transfer 
defi nitywny. Cała transakcja 
może wynieść prawdopo-
dobnie ponad 25 mln euro.

„Smoki” w  minionym 
sezonie portugalskiej eks-
traklasy zajęły trzecie miej-
sce, więc wystąpią w fazie 
zasadniczej (ligowej) dru-
gich pod względem pre-
stiżu rozgrywek UEFA - 
Ligi Europy. Brak udziału 
w  Champions League nie 
zmienia jednak faktu, że FC 
Porto to bardzo utytułowa-
ny klub, m.in. dwukrotny 
triumfator Pucharu Euro-
py/Ligi Mistrzów.

W ocenie portugalskiej 
stacji A  Bola TV sprowa-
dzenie Kiwiora ma oznaczać 
wystawianie obu polskich 
stoperów w  pierwszym 
składzie „Smoków”. To przy 
okazji znakomita informa-
cja dla selekcjonera repre-
zentacji Polski Jana Urbana.

- Nie sprowadza się 
z obrońców z jednej z naj-
lepszych lig na świecie, 
jaką jest angielska, aby 
posadzić ich na ławce re-
zerwowych – podsumowała 
stołeczna telewizja.

Dobrych informacji dla 
Urbana było więcej. Za-
lewski, jeden z najlepszych 
piłkarzy reprezentacji 
w  ostatnich dwóch latach 
(w niektórych meczach 

zdecydowanie najlepszy), 
przeszedł - według włoskich 
mediów za ok. 17 mln euro 
- z Interu Mediolan do Ata-
lanty Bergamo. W nowym 
klubie, który - podobnie 
jak jego poprzedni - wystąpi 
w Lidze Mistrzów, od razu 
wywalczył miejsce w  pod-
stawowym składzie.

Coraz bardziej „polskie” 
staje się Udinese. Drużynę 
prowadzoną byłego trene-
ra Pogoni Szczecin i Legii 
Kostę Runjaica wzmocnili 
w sierpniu dwaj reprezen-
tacji Polski - pomocnik 
Jakub Piotrowski z  buł-
garskiego Łudogorca Raz-
grad oraz napastnik Ada-
ma Buksa, sprowadzony 
z FC Midtjylland.

„Środkowy napastnik 
o mocnej budowie fi zycznej, 
a jednocześnie dynamiczny. 
Wyróżnia się zarówno grą 
tyłem do bramki, jak i wy-
kończeniem akcji. W dwóch 
ostatnich sezonach osiągał 
dwucyfrowy dorobek w  li-
gach zagranicznych, a także 
strzelił kilka goli w europej-
skich pucharach i dla repre-
zentacji Polski” - tak Buksę 
przedstawił na swojej stro-
nie jego nowy klub.

Polska kolonia Udinese 
mogła być jeszcze większa, 
bowiem - jak informowały 

w lipcu włoskie media - 
tamtejszy klub interesował 

się również Kamilem 
Piątkowskim.

Ostatecznie 25-letni 
obrońca reprezentacji Pol-
ski, strzelec efektownego 
gola w  listopadowym me-
czu ze Szkocją w  Warsza-
wie w Lidze Narodów (1:2), 
podpisał 30 sierpnia kon-
trakt z Legią Warszawa do 
czerwca 2029 roku.

- Wracam do Ekstraklasy 
bogatszy o doświadczenia: 
mecze w  Lidze Mistrzów 
UEFA, w lidze austriackiej, 
na wypożyczeniach i w re-
prezentacji Polski. Jestem 
waleczny i priorytetem jest 
dla mnie, żeby wygrywać 
każdy mecz, zdobyć mi-
strzostwo, Puchar Polski 

i zwyciężać w europejskich 
pucharach - powiedział były 
obrońca Salzburga, cytowa-
ny na stronie Legii.

Warszawski klub ściągnął 
tego lata również trzech 
innych reprezentantów 
Polski, którzy - podobnie 
jak Piątkowski - nie zostali 
powołani przez Urbana na 
wrześniowe zgrupowanie. 
To Kacper Urbański, Arka-
diusz Reca i  Damian Szy-
mański.

Niespełna 21-letni Urbań-
ski ostatnio był wypożyczo-
ny z Bologny do Monzy. Bły-
skotliwy, efektownie grający 
pomocnik podpisał we wto-
rek kontrakt obowiązujący 
do końca sezonu 2027/28.

Urbański to jeden 
z najbardziej 

utalentowanych polskich 
piłkarzy, uczestnik Euro 
2024. W reprezentacji 
rozegrał dotychczas 

11 meczów. W poprzednim 
sezonie występował jednak 

niewiele we włoskiej 
lidze, a jego sytuacji 
nie poprawiło nawet 

wypożyczenie do Monzy.

Reca w ostatnich czterech 
sezonach grał w Spezii Cal-
cio, a w kadrze narodowej 
ostatni raz w  2022 roku. 
Natomiast sprowadzony 
z  AEK Ateny Szymański 
zasłynął w  reprezentacji 
golami w meczach z Anglią 
w  Warszawie (1:1) w  eli-
minacjach MŚ 2022 oraz 
z Czechami w Pradze (1:3) 
w eliminacjach Euro 2024.

Jedni piłkarze do Legii 
przychodzili, inni odchodzi-
li. 29 sierpnia utalentowa-
ny obrońca Jan Ziółkowski, 
powołany przez Urbana na 
wrześniowego zgrupo-
wanie, został graczem AS 
Roma. Kwoty transferu nie 
ujawniono, ale miejscowe 
media szacują, że zdobyw-
cy Pucharu Polski zarobili 
około 6 mln euro.

Wcześniej głośno było 
o  transferze Maximillianie 
Oyedele. Dwukrotny re-
prezentant kraju przeszedł 

w połowie lipca ze stołecz-
nego klubu do RC Stras-
bourg. Podpisał pięcioletni 
kontrakt z ekipą z Francji, 
która aktywowała klauzulę 
odstępnego za 20-letniego 
pomocnika, prawdopodob-
nie w wysokości 6 mln euro.

Na początku sierpnia 
Przemysław Frankowski 
został wypożyczony z Gala-
tasaray Stambuł do Rennes 
z  francuskiej ekstraklasy, 
w  której już występował 
w przeszłości (w RC Lens).

Inni kadrowicze zmieniali 
kluby raczej na teoretycz-
nie słabsze (choć czasami 
bogatsze) lub grające w tej 
samej lidze i kraju.

Sportowego awansu nie 
zaliczyli Marcin Bułka 
i Krzysztof Piątek, lecz fi nan-
sowo na pewno nie będą na-
rzekać. 25-letni bramkarz, 
występujący dotychczas 
w OGC Nice, zamienił eks-
traklasę francuską na sau-
dyjską - trafi ł do Neom SC. 

Według polskich mediów 
Bułka podpisał z beniamin-
kiem Saudi Professional Le-
ague czteroletni kontrakt, 
a  za każdy sezon otrzyma 
około... 10 mln euro.

Piątek, najskuteczniejszy 
ostatnio piłkarz tureckiego 
Istanbul Basaksehir, bę-
dzie teraz zarabiać na ży-
cie w katarskim Al-Duhail. 
„Jest uważany za jednego 
z  czołowych polskich na-
pastników, posiada bogate 
doświadczenie w ligach eu-
ropejskich. Wcześniej grał 

w  prestiżowych klubach, 
takich jak AC Milan, Ge-
noa i  Fiorentina we Wło-
szech oraz Hertha Berlin 
w Niemczech” - w ten spo-
sób Al-Duhail przedstawił 
na początku czerwca 30-let-
niego obecnie piłkarza.

Z kolei Jakub Kamiński 
i  Sebastian Walukiewicz 
trafili do beniaminków 
- odpowiednio - niemie-
ckiej i włoskiej ekstraklasy. 
Pierwszy z nich został wy-
pożyczony z Wolfsburga do 
FC Koeln i zdążył już strzelić 
pierwszego gola w nowych 
barwach - w wygranym 4:1 
meczu z Freiburgiem w mi-
nioną niedzielę.

Natomiast były obrońca 
Cagliari i Empoli, ostatnio 
występujący w Torino, sko-
rzystał z  oferty Sassuolo, 
które po rocznej przerwie 
wróciło do Serie A. 25-let-
niego Walukiewicza na ra-
zie wypożyczono, prawdo-
podobnie za milion euro, 
ale umowa zawierać będzie 
opcję pierwokupu.

Mateusz Wieteska, który 
rundę wiosenną spędził na 
wypożyczeniu z Cagliari do 
greckiego PAOK Saloniki, 
został na sezon 2025/26 
wypożyczony do tureckie-
go Kocaelisporu. Początek 
miał jednak bardzo pecho-
wy, doznał poważnej kontu-
zji kolana i czeka go długa 
przerwa. W  reprezentacji 
Polski środkowy obrońca 
rozegrał dotychczas sześć 
spotkań, ostatnio w marcu 

w eliminacjach mistrzostw 
świata z Maltą (2:0).

Robert Gumny (również 
sześć meczów w kadrze na-
rodowej) zakończył przy-
godę z Bundesligą i Augs-
burgiem, po czym wrócił 
do mistrza kraju Lecha 
Poznań, w którym grał do 
2020 roku. On też ma pe-
chowy początek sezonu - 
doznał 12 sierpnia kontu-
zji, choć nie tak groźnej jak 
Wieteska. Musi pauzować 
kilka tygodni.

Do Polski wrócił też m.in. 
boczny obrońca Bartłomiej 
Wdowik, jednokrotny re-
prezentant Polski, który 
ostatnio występował w Han-
noverze 96 na zasadzie wy-
pożyczenia z  Bragi. Teraz 
znów zakłada koszulkę Ja-
giellonii Białystok.

Tego lata było również 
kilka ciekawych transferów 
kadrowiczów wewnątrz pol-
skiej ekstraklasy. Mateusz 
Skrzypczak trafi ł z Jagiello-
nii do Lecha, którego zresztą 
- podobnie jak Gumny - jest 
wychowankiem. Natomiast 
powołany na czerwcowe 
zgrupowanie, jeszcze za ka-
dencji Michała Probierza, 
ale wciąż czekający na de-
biut w reprezentacji pomoc-
nik Oskar Repka zamienił 
GKS Katowice na wicemi-
strza Raków Częstochowa.

Obaj piłkarze mieli w po-
przednich umowach klau-
zulę odstępnego w wysoko-
ści niespełna miliona euro. 
Według mediów, w przypad-
ku Skrzypczaka wynosiła 
800-900 tysięcy, a  Repki 
- 700 tysięcy.

Poza tym kilku reprezen-
tantów Polski pozostaje na 
razie bez pracodawcy. Za 
nowym klubem, po zakoń-
czeniu umowy z  Veroną, 
rozgląda się Paweł Dawido-
wicz (ofert podobno nie bra-
kuje, również z Polski), a po 
odejściu z Sampdorii Genua 
„do wzięcia” jest również 
inny doświadczony obrońca 
Bartosz Bereszyński.

W najsilniejszych ligach 
europejskich okienko trans-
ferowe zostało zamknięte 
w poniedziałek, a w Polsce 
potrwa do 8 września. 

SPORO ZAMIESZANIA WOKÓŁ POLAKÓW
PIŁKA NOŻNA\\\ Ostatnie tzw. okno transferowe obfi towało w zmiany klubów przez wielu reprezentantów Polski. Największymi 

hitami były przenosiny Jana Bednarka i Jakuba Kiwiora do FC Porto, a także Nicoli Zalewskiego do Atalanty Bergamo.
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Jakub Kiwior z Arsenalu Londyn przeszedł do FC Porto
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 REKLAMA 

SIATKÓWKA\\\ W ćwierć-
fi nale mistrzostw świata 
rywalkami Polek były Włoszki 
- niekwestionowane faworytki 
turnieju, liderki światowego 
rankingu i mistrzynie olimpij-
skie z Paryża, które nie prze-
grały meczu na międzynaro-
dowej arenie od... 15 miesięcy. 
No i wczoraj, niestety, też nie 
przegrały... 

• POLSKA - WŁOCHY 0:3 
(17:25, 21:25, 18:25) 

Włoszki w każdym secie szyb-
ko obejmowały prowadzenie, 
bo Polki miały problemy ze 
skutecznymi atakami (Stysiak 
była cieniem samego siebie), 
co rywalki bezlitośnie wy-
korzystywały. W polskim ze-
spole nie funkcjonował także 
blok, który był kolejną mocną 
stroną włoskiej reprezentacji. 
Podobnie było z zagrywką - na 
przykład w końcówce drugiej 
partii polskie siatkarki zepsu-

ły trzy ostatnie serwisy! 
Siatkarki Italii po raz ostatni 
przegrały 1 czerwca 2024 
roku z Brazylią 2:3 w Lidze 
Narodów. Od tamtej pory 
odniosły 33 zwycięstwa, 
wygrywając m.in. igrzyska 
olimpijskie w Paryżu i dwie 
edycje LN.
Polki oczywiście odpadły 
z turnieju. Podopieczne trene-
ra Stefano Lavariniego drugą 
z rzędu edycję MŚ zakończyły 
na ćwierćfi nałach.

• Inny wynik: Japonia - 
Holandia 3:2 (20:25, 25:20, 
22:25, 25:22, 15:12), czwartko-
we ćwierćfi nały: Francja - Bra-
zylia (11.45 Polsat Sport), USA 
- Turcja (15.15 Polsat Sport).

TENIS\\\ Serb Novak Djokovic 
pokonał Amerykanina Taylora 
Fritza 6:3, 7:5, 3:6, 6:4 i po raz 
14. w karierze awansował do 
półfi nału wielkoszlemowego 
turnieju US Open w Nowym 

Jorku. Jego kolejnym rywa-
lem będzie Hiszpan Carlos 
Alcaraz.
Do półfi nału awansowała 
także liderka światowego 
rankingu Aryna Sabalenka. 
Broniąca tytułu Białorusin-
ka awansowała jednak bez 
gry, bo z powodu kontuzji 
wycofała się Czeszka Marketa 
Vondrousova.

PIŁKA NOŻNA\\\ Pracujący 
ostatnio w Pisie Barczewo 
Michał Kraszewski został 
nowym trenerem Stomilu. 
Zastąpił Piotra Gurzędę, który 
stracił posadę po porażce 
w Nidzicy. Nowy trener zade-
biutuje w sobotnim spotkaniu 
z Olimpią II Elbląg.
Stomil fatalnie rozpoczął 
czwartoligowy sezon. 
Olsztyńska drużyna w pierw-
szych pięciu spotkaniach 
wywalczyła zaledwie sześć 
punktów w konfrontacji ze 
słabeuszami, natomiast me-

cze z mocniejszymi rywalami 
przegrała (2:3 z Concordią, 1:3 
z Mamrami i 1:2 ze Startem). 
Porażka w Nidzicy przelała 

czarę goryczy, w efekcie Gu-
rzęda musiał odejść. Przypo-
mnijmy, że pierwszym trene-
rem Stomilu został w drugiej 

połowie września, gdy 
zastąpił Piotra Zajączkow-
skiego. Gurzęda nie utrzymał 
zespołu w III lidze, mimo to 
pozostał w klubie. Jak widać, 
nie na długo, bo teraz Stomil 
przejął Kraszewski, który 
jeszcze w sobotę prowadził 
Pisę Barczewo w wyjazdowym 
spotkaniu z GKS Stawiguda. 
Wcześniej pracował przez 
kilka lat z Olimpią Olsztynek, 
prowadził zespół w IV lidze 
i awansował do fi nału Woje-
wódzkiego Pucharu Polski.
W przeszłości Kraszewski 
pracował w Akademii Sportu 
Stomil Olsztyn. Prowadził 
drużynę rezerw, juniorów i był 
także koordynatorem grup 
młodzieżowych.
W Barczewie są zaskoczeni 
takim obrotem sprawy, 
dlatego w sobotnim meczu 
z Concordią Pisę poprowadzi 
jeden z piłkarzy, a dopiero 
później klub zakontraktuje 
nowego szkoleniowca. 

SPRINTEM
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Michał Kraszewski, nowy trener Stomilu
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Nowy selekcjoner piłkarskiej 
reprezentacji Polski dużo 
zmienił po to, żeby... nic nie 
zmienić. Zwrócił oto opas-
kę kapitańską Robertowi 
Lewandowskiemu. Być może 
się zdziwił, gdy zobaczył 
wyniki głosowania kibiców 
przeprowadzonego przez 
jeden z portali. Wzięła w nim 
udział pokaźna grupa, bo aż 
3000 osób, a więc trzykrotnie 
większa niż te, które badane 
są zwykle w sondażach partii 
politycznych. Ponad połowa 
z tych 3000 fanów, bo 55 pro-

cent, opowiedziała się prze-
ciwko powrotowi „Lewego” na 
stanowisko kapitana! 
Nie krytykuję byłego trenera 
Górnika Zabrze, Legii Warsza-
wa i młodzieżowej drużyny 
Osasuny Pampeluna. Coś za 
coś. Lewandowski może być 
irytujący, ale cały czas stano-
wi dla kadry wartość dodaną. 
Jeżeli jego powrót do repre-
zentacji był uwarunkowany 
powierzeniem mu ponownie 
kapitańskiej opaski, to Urban 
nie miał wyjścia. Nie dziwię 
się też polskim kibicom, dla 

których reprezentacja to świę-
tość i w oczach których fochy 
naszej dziewiątki (odmowa gry 
z Finlandią, zapowiedź, że już 
więcej nie wystąpi w kadrze, 
dopóki będzie ją prowadził 
Michał Probierz) w dużej 
mierze zrujnowały reputację 
Lewandowskiego.    
Łaska kibiców na pstrym 
koniu jeździ. Kubę Błaszczy-
kowskiego, któremu Adam Na-
wałka zabrał opaskę kapitana, 
aby ją przekazać „Lewemu”, 
fani kochają, bo wtedy nawet 
nie mrugnął i podporządkował 

się dobru reprezentacji. Nie 
grymasił, nie stawiał się po-
nad kadrę, no i nigdy nie dawał 
do zrozumienia, jak Robert 
Lewandowski, że trenerzy re-
prezentacji i koledzy z drużyny 
są do d... Oczywiście trenera 
i piłkarzy rozlicza się po wyni-
kach, więc jeśli awansujemy 
na mundial 2026, to po aferze 
z Lewandowskim i Probierzem 
zostanie tylko niesmak. Jeśli 
jednak awansu nie będzie, to 
zaczną się rozliczenia i tarczą 
strzelniczą może zostać, 
mimo wielkich zasług dla 

reprezentacji, w tym dzie-
siątków goli, właśnie kapitan 
Lewandowski. Wtedy kibice 
nie będą chcieli pamiętać 
bramek, które strzelił, a które 
często decydowały o wyni-
kach meczów. Będą tylko 
pamiętali pana obrażalskiego, 
który zarabia największą 
kasę ze wszystkich polskich 
piłkarzy, ale cały czas się dąsa 
niczym panienka. Tak samo 
jak – w drugą stronę –  ekska-
pitanowi Błaszczykowskiemu 
kibice zapomnieli przestrzelo-
nego karnego w ćwierćfi nale 

Euro 2016 w serii jedenastek 
przeciwko późniejszemu 
mistrzowi, Portugalii...
Co powiedziawszy, mocno 
trzymam kciuki za Biało-Czer-
wonych w kolejnych meczach 
eliminacyjnych do mistrzostw 
świata...
 RYSZARD CZARNECKI

KIBICE KONTRA „LEWY”!

P
olacy nie powtórzyli 
sukcesu w  katowi-
ckim Spodku, gdzie 
w 1999 roku kobie-

ca reprezentacja wygrała 
z Francją w fi nale i zdoby-
ła złoty medal ME. Męska 
reprezentacja „Trójkolo-
rowych” w XXI wieku nie 
przegrała dwóch kolejnych 
meczów w fazie w grupowej 
Eurobasketu i podtrzyma-
ła tę prawidłowość. Pola-
cy natomiast nie wygrali 
czterech kolejnych spotkań 
w  mistrzostwach Europy 
od 1981 roku i też nie udało 
się im wyrównać rekordu.

Ostatni mecz z  Francją, 
przed trzema laty w półfi -
nale ME w Berlinie, pod-
opieczni Milicica przegrali 
54:95, a najwięcej punktów 
dla rywali zdobył obecny 
kapitan zespołu Guers-
chon Yabusele - 23. Teraz 
biało-czerwoni byli w grze 
do końca, mieli akcje, 
które mogły w  końcówce 
przechylić szalę na ich ko-
rzyść. Ostatecznie Francuzi 
zwyciężyli, a w ich drużynie 
jeszcze lepiej niż w stolicy 
Niemiec zagrał Yabusele.

- Chcieliśmy pokazać, 
że możemy powalczyć 

z utytułowaną drużyną. 
Półtorej minuty do 

końca wynik był jeszcze 
otwarty. Myślę, że 

zawodnicy zostawili na 
boisku wszystko, co mieli. 

Ostatecznie przeciwnik 
był mocniejszy i nie ma co 

płakać - ocenił Milicic.

Szczególnie rzucała się 
w  oczy przewaga rywali 
w  walce o  zbiórkę. Fran-

cuzi zebrali z tablic 40 pi-
łek, z czego 23 w ataku, po 
których z łatwością dobijali 
swoje niecelne rzuty, pod-
czas gdy Polacy mieli 31 
zbiórek (10 w ataku).

- Pokazaliśmy te sytuacje 
i  uczulaliśmy zespół. Na-
tomiast fi zyczność rywali 
jest taka, że pomimo naj-
lepszych chęci nie mogli-
śmy utrzymać tej zbiórki 
w  obronie. Wiedzieliśmy, 
że to będzie kluczowe 
i wiedzieliśmy, że to jest ich 
mocny punkt. Nie mam 
o  to pretensji do chłopa-
ków, bo włożyli w to spot-
kanie tyle siły, ile mogli - 
wyjaśnił szkoleniowiec.

Bardzo dobrze zaprezen-
tował się we wtorek Kamil 
Łączyński, którego występ 
jeszcze rano nie był pewny 
z powodu wirusowego za-
każenia. Najstarszy w ze-

spole 36-letni rozgrywają-
cy przebywał na parkiecie 
26 minut i  w tym czasie 
zdobył sześć punktów 
(2/2 za trzy), osiem asyst 
(otwierające wynik po-
danie do Balcerowskiego 
- palce lizać), trzy zbiórki 
i dwa przechwyty. - Pokazał 
serce wojownika. To jest 
niesamowity charakter, 
niesamowita wola - oce-
nił Milicic.

Indywidualnością meczu 
był słabo dotychczas 

spisujący się w turnieju 
kapitan Francuzów 

Yabusele, który w 36 minut 
zdobył 36 punktów, miał 

sześć zbiórek i dwie asysty.

- Musiał się otworzyć 
w  którymś meczu. Po-
wiedziałem mu, jak rzu-

cał rzuty wolne: „akurat 
na nas trafi ła ci się taka 
dyspozycja”, a  on odpo-
wiedział: „czekałem, cze-
kałem, i  się doczekałem”. 
Zagrał fantastyczne za-
wody. Wydaje się, że za-
trzymaliśmy naprawdę 
dużą część składu gwiazd 
francuskich, ale nawet po 
niecelnych rzutach potrafi -
li nam skakać po głowach 

i widać było przewagę ich 
fi zyczności. Pod tym wzglę-
dem nas zdominowali, 
a  Yabusele zrobił swoje. 
Wziął na siebie odpowie-
dzialność w ataku, potrafi ł 
zdobywać punkty na naj-
przeróżniejsze sposoby. 
Duża klasa - ocenił Łą-
czyński.

W polskiej wyróżnili się 
Jordan Loyd, tego dnia 

mocno pilnowany przez 
znających go z  ligi fran-
cuskiej rywali. Naturali-
zowany Amerykanin zdo-
był 18 punktów i  miał 5 
zbiórek, kapitan Mateusz 
Ponitka dodał 16 pkt, i po 
5 zbiórek i asyst, a najlep-
szy występ w Katowicach 
zanotował Michał Soko-
łowski - 15 pkt, 6 zb. 3 as.

- Ten zespół będzie 
walczył do końca, co po-
kazał w ostatnich minu-
tach meczu. Mamy taki 
charakter i  tak jesteśmy 
skupieni na naszej ro-
bocie, że będziemy wal-
czyć. Były drużyny, które 
się rozsypywały, jak nie 
szło, ale u  nas tego nie 
będzie. Będziemy wal-
czyć do ostatnich sił, do 
ostatniego tchu, na tym 
polega siła kolektywu - 
podsumował Ponitka.

Środa była dniem prze-
rwy w grupie D. Na zakoń-
czenie zmagań grupowych 
biało-czerwoni zmierzą się 
w czwartek z Belgią. Zwy-
cięstwo da im minimum 
drugą lokatę w  tabeli. 
Chyba że Islandia sprawi 
sensację i  wygra z  Fran-
cją, a Słowenia z Izraelem 
- wtedy Polska będzie 
pierwsza w grupie. 

• Czwartkowy rozkład 

jazdy: Francja – Islandia (14 
TVP),  Izrael – Słowenia (17), 
Polska – Belgia (20.30).

GRUPA D

1. Francja 7 347:317 
2. Izrael 7 321:295 
3. Polska 7 331:317 

4. Słowenia 6 363:356 
-----------------------------------------
5. Belgia 5 293:334
6. Islandia 4 289:325 

NIE MA CO 
PŁAKAĆ, 

BO GRAMY 
DALEJ

KOSZYKÓWKA\\\ Polacy przegrali 
w katowickim Spodku z Francją 76:83 

w swoim czwartym meczu mistrzostw 
Europy. To była pierwsza porażka 

biało-czerwonych w turnieju. 
- Przeciwnik był mocniejszy i nie ma co 

płakać - skomentował trener Igor MIlicic.
Fo

t. 
PA

P/
Łu

ka
sz

 G
ąg

ul
sk

i

W meczu z Francją waleczny Mateusz Ponitka zdobył 
16 punktów
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MACIEJ DEMEL, WICEPREZES POLSKIEGO ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO, LICZY 
NA DWA LUB TRZY MEDALE BIAŁO-CZERWONYCH W MISTRZOSTWACH 

ŚWIATA, KTÓRYCH GOSPODARZEM BĘDZIE LIVERPOOL (4-14 WRZEŚNIA)

T
rener biało-czer-
wonych Jan Urban 
zrezygnował z zajęć 
na stadionie me-

czowym po przylocie do 
Holandii, wybrał trening 
na katowickim obiekcie. 
Chodziło m.in. o  kwestie 
logistyczne, w  ten sposób 
uniknięto zabierania dużej 
ilości niezbędnego sprzętu. 

Kadrowicze zgrupowanie 
w  Katowicach rozpoczęli 
w  poniedziałek. Środowe 
zajęcia były trzecie i  za-
razem ostatnie przed po-
dróżą. Tym razem odbyły 
się w  innych warunkach 
atmosferycznych, bo za-
miast upału była w powie-
trzu wilgoć, a trawa została 
solidnie naturalnie zroszo-
na nocnym deszczem.

Meczem z Holandią 
Urban zadebiutuje w roli 

selekcjonera Polaków. 
W piątek rano jego ekipa 

wyruszy w drogę powrotną 
do Katowic. Tego dnia 
piłkarzy czekać będzie 

odnowa biologiczna, bo 
na sobotę zaplanowano 
trening na chorzowskim 
superauto.pl. Stadionie 
Śląskim, a dzień później 

Polacy podejmą tam 
Finlandię w kolejnym 

spotkaniu kwalifi kacji.

- To będzie faktycznie 
mój debiut. Coś innego niż 
przy zmianie klubu. Wtedy 
w pewnym sensie wiadomo, 
czego się spodziewać. Mimo 
że miałem przyjemność grać 
w  reprezentacji, to jednak 
będąc z drugiej strony ba-
rykady emocje wzrastają. 
Czuję, że zbliża się termin 
ważnego meczu - przyznał 
Urban na konferencji pra-
sowej. - Nie oszukujmy się, 
zagramy z naprawdę bardzo 

mocną reprezentacją i wie-
my jak trudne zadanie przed 
nami. To mecz, w  którym 
każdy pozytywny wynik na 
pewno byłby niespodzianką 
i tego będziemy szukać. Od 
siebie wymagam, abyśmy 
zrobili to, co możliwe w tak 
krótkim czasie, by zespół 
wyglądał jak najlepiej - wy-
jaśnił Urban. - Decyzja, jak 
zagrać przeciwko Holandii, 
jest niełatwa. Wiemy, że 
kluczowe będzie spotkanie 
z Finami, ale gdyby nie nie-
spodzianki, nie byłoby peł-
nych trybun. My też nieraz 
byliśmy faworytem, ale nie 
wygraliśmy. Może dostanie-
my cięgi, ale może nie? 

Holandia i Finlandia, 
z którą Polacy zagrają 

w niedzielę w Chorzowie, to 

rywale biało-czerwonych 
w walce o dwa pierwsze 

miejsca. Zwycięzca grupy 
uzyska bezpośrednią 
przepustkę na turniej 

w USA, Kanadzie i Meksyku, 
a zespół z drugiej pozycji 

wystąpi w barażach. 

Szkoleniowiec gospoda-
rzy Ronald Koeman już 
obiecał, że w meczu z Pol-
ską wystawi najsilniejszy 
możliwy skład, a szansę re-
zerwowym da ewentualnie 
trzy dni później w wyjazdo-
wym spotkaniu z Litwą.

Biało-czerwoni po trzech 
meczach grupy G elimi-
nacji mają sześć punktów. 
Jeszcze pod wodzą Micha-
ła Probierza wygrali oba 
marcowe spotkania w War-

szawie z niżej notowanymi 
rywalami. Na inaugurację 
pokonali 1:0 Litwę, a na-
stępnie 2:0 Maltę. Te dwa 
wiekopomne zwycięstwa 
tak poprawiły samopo-
czucie Michała Probierza, 
że postanowił pokazać, kto 
w  kadrze rządzi. Niespo-
dziewanie poinformował 
Roberta Lewandowskie-
go o odebraniu mu opaski 
kapitana zespołu, po czym 
selekcjoner bardzo szybko 
na własnej skórze poczuł, 
kto tak naprawdę w  re-
prezentacji ma najwięcej 
do powiedzenia. Z  jednej 
strony sporu był bowiem 
najwybitniejszy zawodnik 
w historii polskiego futbo-
lu oraz jeden z najlepszych 
napastników na świecie, 
a  z drugiej trener, o  któ-

rym świat usłyszał jedynie 
za sprawą eleganckich gar-
niturów, w  które odziany 
zasiadał na ławce rezer-
wowych. Wystarczyło więc, 
że obrażony Lewandowski 
ogłosił, iż za Probierza już 
w kadrze nie zagra, a po-
tem Polacy na wyjeździe 
ulegli 1:2 Finlandii. Dwa 
dni później Probierz już 
selekcjonerem nie był, a 16 
lipca jego następcą został 
Jan Urban, który w poło-
wie kwietnia stracił pracę 
w ekstraklasowym Górni-
ku Zabrze.

Zaplanowany na 11 
czerwca - 19 lipca 2026 
roku mundial w USA, Ka-
nadzie i  Meksyku odbę-
dzie się - po raz pierwszy 
w historii - z udziałem aż 
48 krajów.

• 4 września: Litwa - Malta 
(18), Holandia - Polska (20:45)
• 7 września: Litwa - Holandia 
(18), Polska - Finlandia (20:45)
  
GRUPA G

1. Finlandia  4* 7 5:5  
2. Holandia  2 6 10:0  
3. Polska  3 6 4:2  

4. Litwa 3 2 2:3  
5. Malta 4 1 0:11  
* liczba rozegranych meczów

>>> Piątkowym meczem 
z Macedonią Północną 
reprezentacja Polski U21 
rozpocznie rywalizację w eli-
minacjach młodzieżowych 
mistrzostw Europy, które są 
jednocześnie kwalifi kacjami 
do igrzysk olimpijskich w Los 
Angeles. Biało-czerwonych 
po raz pierwszy poprowadzi 
trener Jerzy Brzęczek.

PIŁKA NOŻNA\\\ Wczoraj reprezentacja Polski po raz ostatni trenowała w Arenie Katowice, a po południu odleciała do 
Rotterdamu, gdzie dzisiaj zmierzy się z Holandią w meczu eliminacji do mistrzostw świata. Początek o g. 20.45 (transmisja w TVP 1).

URBAN LICZY NA NIESPODZIANKĘ
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Trening reprezentacji Polski w Katowicach przed odlotem do Holandii
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